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pitent cesarski, zwołujący na 15. b m. 
sejm — dalmatyński. Posiedzenia Rady pań­
stwa nie przeszkadzają tedy, jak widzimy, 
jednoczesnemu odbywaniu się sesji sejmo­
wej. Należy zwrócić uwagę na to, że ze 
wszystkich w Austrji stolic krajowych, Zara 
najtrudniejszą ma komunikację z Wiedniem, 
i ze przeto posłowie sejmu tamtejszego, o 

m  są oraz członkami Rady państwa, nie 
z iaką łatwością brać udział w wa- 

ejszych posiedzeniach obydwu ciał re- 
[izentacyjnych, jak posłowie innych sej- 

Pomimo to, źrebiono wyjątek dla 
lącji w sprawie, która dla wielu innych 
tj_ koronnych jest niemniej naglącą, 

wszyscy, jak ^e!e np. w naszym 
sależy na tun, ażeby se,m krajowy 

Lhvł wo7;eśuie, i i ifjhy mu dano 
Isu do obrad, niż zwykle. W Ty- 
|cia przeszłoroczne iie  pozwoliły 

budżetu na rok bitilacy. Wsku- 
. brak- tam ustawA pozwala- 
jjeraó dodatek krajjo\yy do podatków. 
kr£jov^y,_. z jednej) strony nie ma- 

3galnego upowaiż: dua do pobierania 
[ch przychodów, zostających do jego 
fycji, z drugiej zaś, { zmuszorf do po- 
lia wydatków nioahjAtriionycn^iodro- 
ię nie dających, zdecydował za- 

pobieraDie dodatków krajowych na 
|rękę. Rozpogodzenie to jest nie- 

chociai jayp jest bez precedensu, 
w r. 186T/' podobny wypadek zda- 

_  w Dol/nej Austrji, z tą różnicą, że 
tejszy b-y^iał krąiowy zasięgnął zezwo­
li rządu, które mu się wydało potrze- 
u i powodu, iż sejm wykonuje prawo 

towe wspólnie z Koroną, tj. iż ustawa 
■ieraniu dodatku krajowego wymaga 
i cesarskiej. Zezwolenie takie ze stro - 
du nie może atoli uprawnić czynno­

ści, z gruntu sprzecznej z wszeikiemi poję­
ciami konstytucyjnemi, i gdyby w r. 1867 
istniały już trybunały powołane do sądze­
nia koniliktów togo rodzaju, musiałyby by­
ły przyznać słuszność każdemu obywatelo­
wi, wzbraniającemu się płacić podatek nie 
uchwalony przez jedyną kompetentną do 
tego władzę. Rząd zdaje się wszakże za­
patrywać z wielką flegmą na następstwa 
tego stano rzeczy. Jeżeli kontry buenci ni« 
zechcą płacić dodatku krajowego, jeżeli im 
trybunały konstytucyjne przyznają słuszność, 
i jeżeli w skutek tego ustaną dotacje szpi- 
talów, dróg, szkół, i wszystkich innych in- 
stytucyj krajowych —  ha, to niech sobie 
wyd ial krajowy łamie nad tem głowę, 
jest to władza, z którą rząd nie poczuwa 
się do najmniejszej solidarności! Wychodzi 
la na jaw najsłabsza strona naszego ustro­
ju konstytucyjnego; sejm ma w ręku śro­
dek presji, jakiru jest odmówienie budżetu, 
ale zwrócić go może jedynie przeciw wła­
snemu organowi, nie zaś przeciw władzy, 
przez koronę mianowanej. Okoliczność ta 
popiera zdaniem naszem wywody zwolenni­
ków takiej reformy ustawodawstwa krajo­
wego, by wykonanie ustaw krajowych od­
dane było władzy nie wychodzącej z wy­
boru, ale odpowiedzialnej przed sejmem za 
czynności swoje. Dzisiejszy system zosta­
wia, jak widzimy, rządowi zbyt wiele pola 
do kierowania się samowolą i dobrym lub 
złym humorem w wymiarze czasu przezna­
czonego sejmom do ich prac konstytu­
cyjnych.

Korespondencje polityczne ,.Ds. Pol.”
W i e d e ń  6. stycznia.

(R. R .) Jak na afiszach teatralnych często 
czytać można po wrzekomo ostami^m przedsta­
wieniu, jeszcze jedno ale tym razem już nieodwo 
łalnie ostatnie, podobnie na poniedziałek zapo­
wiedziano znowu se«ję konferencyjną, chociaż 
Wezoraj odbyta m ala „uż być ostatnią, i nie wia 

w ca le  cz j. ta  p o n id d iia łk o w *  z a k i 'ń c 'y  
rze*y wiście cykl tych przedstawień dyploma^ 
ty c ły ch . Sytuację obecną zdaje się scharakte- 
ryzw ała najtrafniej Wimer Abendpost, ubolewa 
jąc ,»ż  nader trudno orzec coś stanowczego o 
szaJkch tych narad dyplomatycznych, gdy się 

na te pstre i wzajem sobie sprzeczne do 
ia, jakie o stanie przebiegu konferencji 
ula nadchodzą ze Stambułu. O ozwartto- 
osiedzeniu ma Pestw Corr. tblegrara tej 
iż Savfet pasza odczytał expose, z jakich 
w W . Porta musi odrzucić warunki sfor- 
ne przez mocarstwa, a mianowicie mię- 

dzyPSodową komisję nadzorującą, utworzenie 
miPŚzabsj żandarmerji, i sposób mianowania 
chiaćścjańskioh gubernatorów dla trzech zrewol­
towany'^ prowincyj. Urzędowy ten dziennik do- 
dąM iż nadzieje u członków konferencji na po- 
mydfcy rezultat takowej wcale nie są świetne, 
pora^no, że nie brak pojednawczych usiłowań 
ciągle ponawianych. Uwaga ta zdaje się mieć 
całkiem realną, podstawę potem, co pisze bez o- 
gródki Yakit orgaa Midhata, iż prawdopodobnie 
w skutek odmowy ze strony Turcji, członkowie 
konfe/entji się rozjadą, lecz zarazem, iż Europa 
przestrzegając neutralności, wojnę ograniczy na 
pojedynek m.ędzy Turcją a Rossją. Chociaż 
więc d3Tskusiai tak. nad propozycjami mocarstw,

jak i nad odpowiedzią, W  Porty toczyć się bę 
dzie na konferencji dalej, to wyraźnie twierdzi 
Pester Lloyd utrzymując, iż ani dyplomaci euro 
pejscy przez swój program, ani ministrowie tu­
reccy przez swe reihsnsftracje nie wyrzekli je ­
szcze ostatniego słowa^fenie wie.le trzeoa przeni­
kliwości, iż z rozbitej k. flferencji odniesie ko­
rzyść tylko Moskwa, osiągnąwszy to, do czego 
dążyła, by w oczacn Europy Tnręja stanęła z 
piętnem jako uparty burzyciel pofcnjn. Pomi mo 
pogróżki, jakich nie skąpi Ignatjew^spakowa 
wawszy swe manatki, i zamówiwszy sou^i osręt 
carski „Eriklik“ do wyjazdu, pomimo presji, ja 
ką wywiera na rząd turecki lord Salisbury, któ­
ry według Pesier Lloyda miai coś przebąkiwać Ł- 
zniesieniu traktat* paryskiego aa wypadek dal­
szej remiten ’ji dywanu, to jako rzeczy, trudno 
przypuścić, aby Midhat 4 * f się ugjąó, owszem 
upewniają, iż sam sułtan ibdu lH am id  raczejby 
abdykował, niżby położył swój podpis na tym 
dokumencie dyplomatycznym, równającym się 
powolnej zagładzie państwa ottomańskiego. R to­
by W . Por tę zagrzewał do oporu, niewiadomo; 
korespondent atoli z Konstantynopola do Dady 
News na serjo utrzymuie, iż czyni to Austrja, która 
trzymają- się po lick i Metiernicha z r. 1826 pozor­
nie uibf jjtftm  idzie i  innemi mocarstwami, lecz 
poUjenn*. podjudza Tnrcję. Biedny hr. Zichy 
zapewne nie ćnił nawet o tem, iż go kiedy taka 
rezolutna insynuacja spotka. Nierównie wa- 
żniejszem, niż ten bak, jest, cc piszą do Aug. 
Ałlg. Ztg. z Berlina ,ua temat dokonanego rozej- 
mu. Oto ustęp ów wart zastanowienia : Turcja 
zyskuje na czasie do wprowadzenia w życie re­
form konstytucyjnych lecz i Aastrja powinna 
skorzystać z chwili, aby wydźwignąwszy się 
z marazmu ukształciła się w taran niemiecko- 
węgiersko słowiański przeciw hordom ze Wschodu, 
to bowiem jest niezawodna rzeczą, iż jeżeli sie 
Rossja wzmocni, di Austrja pozostanie i nadal 
rozstrojoną tak, ja t  nią jest obecnie, wówczas 
najbliższa wrojna będzie nie z Turcją, lecz z pe- 
w .em mocarstwem, które si<j uchyliło od okupa­
cji Bosnji, a w iec; discite, moniti et non temnere 
Livos  Może być, iż Austrja baczną jest na cę 
przestrogę, kiedy w ostatnich dniach dość liczne 
znajdują się w dziel nikach wzmianki o rozporzą­
dzeniach zostających w związku z ewentualną 
mobilizacją armji austrjackiej. Austrja musi być 
na czatach. Do Koln. Z ij. donoszą o poleceniu 
wydanem, aby ws-ystkie koleje miały w pogo­
towiu wagony osobowe i ciężarowe celem użycia 
ich do transportów wojskowych na każdorazowe 
telegraficzne zawuittsmienie; nadto czasowo urlo­
powani oficerów e i żołnierze — ma'ą za otrzy­
manym rozkazem bezzwłocznie zgłosić się do 
swych korpusów; zakaz wywozu koni został zno­
wu jak najbardziej zaostrzony; pułki przezna­
czone na utworzenie trzech korpusów w Siedmio­
grodzie, Kroaeji i Dalmacji desygnowano już, 
a zarazem postarano się o wszechstronne dostar­
czenie prowiantów i amunicji.

Namiestnik Dalmacji jen. Rodicz bawi je 
szcze w W ioiniu —- wczoraj miał dłuzszą na­
radę z bar. J.asser Co ao celu pobytu jeueiata 
tntaj podaje A w en ire  trojaką wersję: według je 
dnej pobyt ten zostaje w związku z ważnemi 
zmianam. politycznemi w Dalmacji; według dru­
giej idzie tylko o sprawy administracyjne, we­
dług trzeciej nareszcie jenerał powołany ma się 
usprawiedliwić z zarzutów mu poczynionych. 
Często, co się zamilcza, jest prawdą; tak i w 
tym razie kwestja orjentalna i pewne o niej 
kombinacje spowodowały najnieza wodni ej wycie 
czkę Rodioza do rezydencji. W  sprawie b»uko 
woj sprawdza się przysłowie: co wieś, to inna 
pieśń, co dziennik, to inna nowina. Zrazn pisa- 
1& w zamiarze odroczenia elaboratu ugodowego 
do jaarcŁ jrikc o rzeczy całkiem pewnej, z Pe­
sztu znowu zaprotestowano przeciwko temi od 
ro„zeąm, proklamując styczeń jako ostateczny 
termip. zakończenia tych sporów, następnie poja­
wił się projekt pośredniczący „Nationalbanku\ 
lecz jako jednodniówka rychło zakończył swój 
żywot, gdy Ilon  s ię x oburzył ja  tę arrogancję,
aby „Nationalbank* anał prawo decydować o

się zamiaru „oprawoslawlenja“ unitów i 
stal prześladowań. Byłoby to to samo, v 
przyznać ao okrucieństw spełnianych na nieszt 
śliwy h unitach.

Dzisiaj przed gronem znakomiiychtytejszych 
uczonych. ;a^ Mendelejew, Lenz, Butlerów i inni, 
bronił swej dysertacji na stopień doktora Chemji 
W. Wróblewski. Doktorant wywiązał się świe­
tnie ze swego zadania; biret został jednomyślnie 
przyznany. Wróblewski od lat czterech jest pro­
fesorem chemji w technologicznym instytucie; 
pochodź, z gubernji grodzieńskiej; jest bratem 
Wróblewskiego, jenerała komuny paryzkiej, ba ­
wiącego obecnie w Londynie.

potrzebach kredytowych W ęgier, i aby Oislita- 
w;a miała sobie zagwarantowany znaczniejszy 
wpływ na dyrekcję; w KoŁcu sądzono, iż w ślad 
za wyjazdem cesarza do Peszd^pojadą tak te 
ministrowie cislitawscy celem pertraktacyj ugo­
dowych , lecz i tę we-sję spotkało Erzędowe 
dementi, iż nic nie zdecydowano ani o czasie 
tej podróży, ani nawet o samej podróży, gdyż 
sprawa bankowa znajduje się ciągle w dawnem 
stadjum, a więc naturalnie odpada wszelki po­
wód do tej peszteńskiej per ^rynacji- Oprócz 
sprawy bankowej skracają sobie dzienniki pauzę 
o posiedzeniach rady państwa historyjkąi o za­
biegach stronnictwa „dworskiego” celem pozy­
skania Czechów dla polityki czynnej w parla­
mencie. Usiłowania transakcyjne mają być na­
wiązane nie z Riegerem, ani z nr. Marrinitzem, 
lecz z hr. Leonem Thnn, a snkcesa co do tyck 
zabiegów mają być dotąd równe zeru. Sejm wę­
gierski przystąpi do swych przerwanych prac 
z końcem b. m.

Odmiennie nń-eo w tej mierze pisze Pester 
Lloyd, mianowicie, iż przed trzema dniami otrzy- 

jeneralne komendy instrnkcje nie zaimujące 
się bezpośrednią mobilizacją, lecz podające pe­
wne wskazówki dla dotyczących władz, jak so­
bie postąpić mają, gdyby częściowa mobilizacja 
w istocie zarz |dzoną zo^ ła Na ten sam temat 
piszą do jednego z dzienników zwykle dobrze 
poinformowanego, iż w skutek uchwał zapadłych 
na ostatniej naradzie gabinetowej poleciło mini­
sterstwo wojny wszystkim pułkownikom austro- 
wępierskiej armji przesłać natychmiast relację, 
o ile magazyny mundurowe posiadają zapasów 
do należytego ekwi powania wojska, gdyby tako­
we miało być uruchomione; a jak donoszą z P e­
sztu, miał węgierski minister honwedów wysłać 
urzędników na prowincję głównie dla ścisłego 
zbadania zapasów w magazynach wojskowych.

Petersburg 31. grudnia.
Tutejsze gazety oburzone są na prasę za­

graniczną, rozpowszechniającą, według ich "lania, 
fałszywe pogłoski o stanie armji naddunajskiej, 
niemniej wszakże jest pewn- m , że armja isto­
tnie dużo cierpi. Już to jedno, że Moskwa nie 
uderza, dostatecznym jest dowodem, że nie jest 
przygotowana stosownie.

Rząd ustanowił komisję , mającą się zająć 
wypracowaniem projektu o nowym systemie pa­
szportowym , przyczem mają być także zmienio­
ne rozporządzenia pod jakowe podpadały osoby 
wydalające się za granicę bez pozwolenia rządu. 
Nowa ustawa paszportowa ma być hamulcem dla 
socjalistów, dotąd bezkarnie pomimo policji i 
szpiegów, przejeżdżających się z Londynu lub 
Szwajcarji do Moskwy lub Petersburga. Trochę 
zapóźnó; socjaliści zrobili już swoje.

Żyjemy z dnia na dzień, nikt jutra nie pe­
wny- Czynownicy, arystokracja, spekulanci, wszy­
stkie fignry mające styczność z rządem i cią­
gnące ztąd zyski, w niemały n są strachu. Myśl 
o możebnym przewrocie spać im nie daje. Jak­
kolwiek przewrót ten jeszcze daleki. wszańże 
wcześniej czy później może nastąpić. Wszystko 
co zdrowe . sympatyzuje tu z rewolucjonistami, 
którzy pomimo doznanych pogromów, występują 
coraz śmielej. A resztowania z powodu ostatniej 
manifestacji, dotąd nie ustały.

Mówią tu u nas, jakoby rząd w sprawie 
unickiei, miał zmienić postępowanie, zaprzestać 
prześladowań, które dotąd chyba ten skutek przy 
niosły, że z chłopów dawniej spokojnych, rząd ma 
teraz wrogów Nie wierzę, ażeby rząd zizekł

Pary i  4. stycznia.
Nie trzeoa być fatalistą, ani wierzyć w na­

ukę Towiańskiego, które wmawia w Opatrzność, 
że używa zarówno złych i dobrych narzędzi do 
przeprowadzenia Łwoich wyroków, ażeby nie w i­
dzieć, że dzieło rozpoczęte przez Moskwę musi 
się skończyć na korzyść cy wilizacj1' i wolność za> 
szkodą despotyzmu Za kilka dni otworzonym zd- 
stanie w ( iarogrodzie testament zostawiony przez 
r. 1876, a spadkobierca jego r. 1877 dowie się, 
czy sa dradze poko iii, czy urężem będzie musiał 
wykonać jego wolę. W  każdym, razie i jakiekol­
wiek dyplomacja europejska przybierze formy do 
osłodzenia Carowi pigułki, a Sułtanowi do za 
krycia zachęty na drodze przeobrażenia państwa 
otomańskiego. które tak -ręcznie i umiejętnie 
rozpoczął, Moskwa cofmętą znowu zostanie w 
swoich zaborczych zapędach, ani Carogrodu ani 
Bułgarji nie zobaczy inaczej jak przez swoicL 
tajnych ajentów, Słowianie zaś południowi, już 
nie z Ff*tersyft*ia czekać będą swegc rzeczywi 
stego oswobodzenia.

Taki horoskop przyniosły ostatuie momentu 
zeszłego roku, wszys_kie wiadomości nadchodzą­
ce tutaj tłamaio, aaino sprzeczności i fałszów, 
jakie po świecie lOzn dowodzą dwóch nie­
wątpliwych rzeczy: 1) Ję^Moskwa znacznie spu­
ściła z tonu, że słabmeje iSepfa się coraz bar 
dziej za cudzy paiawan, ażeby ukryć ile możno­
ści swoje wewnętrzne kłopoty i «woją niemoc; 
2) że Europa przeciwnie, samem wstąpieniem na 
drogę wolności, samem usiłowaniem zrzucenia z 
siebie więzów despotycznych, które jedno iż  
tylko carstwo moskiewskie gniotą, odzyskał
szczególną ufność w siebie, w swoje śiły, i 
pila znowu, w znacznej przynajmniej częś'

:wdtał

rob ie l^dc szacunku publicznego w liberalnej Europie, 
tak«j?ć już i przyjaciele Moskwy wątpić zaczy­
nają. ażeby w prawdopodobnem starcia orężnem 
Car despotyczny mógł pokonać libeialnego Suł­
tana.

A  więc, jeżeli mamy objawić jakie życzenie 
z powodu nowego roku, to takie tylco, które 
wszelkie inne w sobie mieści, to jest, oby walka 
pom.suzy wolnością a despotyzmem tocząca się O* 
becnie na wschodzie, by/a zadatkiem oswobodze­
nia Polski i wszystkich ludów słowiańskich!

Tn, w Paryżu, obok ozarnyh chmur hory­
zontu zewnętrznego, rok 1877 rozpoczął się u- 
śmiethająci, pogoda Wiosenna ożywiła rzadkim 
powabem ruch odwidzających się wzajemnie a 
w handlu podarunków noworocznych niezwykle 
zadowolenie, jakie sprawiają zapełnione tasy 
wielkich i małych kupców. Sp»*awy publiczne i 
prywatne tak są pomyślne, że ntwet nie sły- 
<hrić było wiele naizekań na znaczne wydatki, 
jakie za sobą noworoczne życzenia pociągają 
Wszakże poeta senator p. W iktor Hago wyła­
mał się z pod ogólnej reguły, ale w sposób, jak 
na miljonowego poetę przystało, gdyż w zamian 
za karty wizytowe, których swoim li ;zrym przy­
jaciołom nie posiał, wniósł do kasy ubogich 500 
frank. Podobno że ten zwyczaj od lOciu lat istnie­
jący w Warszawie znajduje w Paryżu innych

rót z tamtego świata.
Priei

[ A D K T J 8 Z A  A C H A R D ’ A .
| zet/umączył z francuskiego. 
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fCiag dalszy,)
, X I I I .
eas gdy go tak przeklinano w sutere­

n a , Ludwik nadaremnie przewracał się 
Nie mógł zasnąć. Myślał o Izabelli, 
Przypominał zdarzenia dnia ubiegłego 
go brała. Chwilami zdawało się mu 

ustko można napranie; że miłość dzie- 
^powróci, że go pokocha z dawną siłą i 

— lecz wnet niezbite dowody co innego 
^Izabella pełna miłości dla Prydryka, 
zdradziła... Ta wierzba, ta jej prze- 

|z Prydrykiem, to jej zapomnienie się 
n t o  stopnia, że marzyła na jawie, to- 

Ikich wspomnieniach!... —  Wszystko, 
powodziło ać nadto, że Izabella nie 
Iż więcej. A  jednak, pocóż śpiewała 

Schuberta; pocóż tak długo w 
iła, aż póki nie znalazła tej ulobio- 
|go?.,. pieśni, będącej przypomnie- 

dawnego?..,.
zrana, Józef jak zwykle, przy­

zwać panu. Pierwszym 'ego sprjrze- 
rszed-' do pokoju Ludwika, b jło  na 
Vły luidory z kominka; ani śladu!W i­
e w a ł  jako swoje! A  cała rzec* była 
TOik przed pójściem spać, postrzgł 

kominku i myśląc, że tę rządz- 
nsz od jednrg.. z fermerów. scho- 
■iwłasność. Otóż to wdzięczność 

Józef z oburzeniem,; nie wie-

rótce się d ow ie fc ia ła , &e

pan schoi 
że pań c| 
Oburzenie 
stopnfa. L 
w ich ocz 
du. Pcczęl 
Brzydki pi 
domyro w r 
bez seiba, i:
żadne: 

lf
wrócił 
jes t pri 
nad pr: 
ma nad: 
powinie: 
staiąc si 
wszystko 
wracał, 
któey na 
Przerwał 
jednak g 
dziei, że 

Nie 
wio dokład! 
ogniwa pr: 
róże wróci 
rańczowe 
nuty, które 
niego. Rti 
czyć siebie 
była przed 
jaki smutel 
szcie sama 
w stanie si: 
chęci nie s 
pszej wierz 
chać będzie 
wniając że 
wiła gwałcą] 
tak punkt 
się ujarzmił 
przeciw  niej

.I pieniądze Józefa. Znak nieomylny, 
fnąl zapis staremu słudze zrobiony 
w kredensie wzrosło do najwyższego 
kaje nio szczędzili pogardy. Ludwik 
ch był człowiekiem bez serca i wsty- 
i go obmawiać na wszystkie strony, 
tępek Ludwika stał się wkrótce wia- 
ałej okolicy. Nazywano go skąpcem 
hciwym grosza, nie wstydzącym się 
nu, byle nabić kieszeń.
, że stracił nadzieję, a jednak po 
ik do Mignons. Ten, kto kocha, 
zawsze słaby; chwyta się gałązki 

^ią. Napróżno rozum powiada, że nie 
Wraca pomimo że widzi, że nie 

■acać. Tak też czynił Ludwik. Ro- 
Izabellą .'.odzień był pewniejszy, że 
cone, a pomimo tego nazajutrz znów 
pego, po co? Niech odpowie górnik, 

na żyłę złota, a ta mu przepadła, 
żj ła, już jej nie ma. nie widać — 

wciąż ziemię przewraca w na- 
|e dalszy tiąg żyły. 
jiy przez to powiedzieć, że Izabella 
Wszplkich starań na nowo spoić 
,nego łańcucha. Za jej rozkazem 

dawne miejsce, drzewa porna- 
Na fortepjanie leżały takie 

wik lubił. Miała uśmiechy dla 
się wszeikiemi siłami przeina- 
aby znów stała się tem, czem 
Ale ileż to trudu kosztowało; 
rtelny gdy znalazła się nare 
oim pokoju !... Jeżeli nie była 
zwyc.ężyć, to o brak dobrej 
było obwiniać jej... W  lajle- 
rzekała Ludwikowi, że go ko- 
zmazała ust kłamstwem upe 

!yleezy... lecz wszystko to mó- 
ą sieb'e, że tak rowiemy, bo 

wymagał, ale seroe nie dało 
"łożyła * powinnością, serce

Czytelnik pamięta zapewne, że w czasie gdy 
Ludwik opuszczał Europę, Izabella z Frydry- 
kiem znali sie już bardzo dobrze. Wyprobowa- 
na p; zyjaźii Frydryka dla odjeżdżającego, uspra­
wiedliwiała poniekąd dobre stosunki Izabelli z 
młodym inżynierem. Rozmawiali ciągle o Lu 
dwin.u. Qdy nadeszła wiadomość o rozbiciu się 
Safo, F rydrjk  pierwszy przyleciał podzielać bo­
leść całej rodziny. Rozpacz Izabelli wzruszyła 
go mocno. Będąc od natury wielce wrażliwą, 
czułą i wylaną. Izabella nie taiła przed Frydry- 
kiem łez swoich. Wkrótce Frydryk jako przy­
jaciel narzeczonego, stał się jej powiernikiem. 
Przed nim się żaliła na swój los fatalny, jemu 
opowiadała o swojej miłości. On ją pojmował 
najlepiej, i nie mogła bez niego się obejść.

Była piękną w niekłamanej boleści, i Fry­
dryk postrzegł to wkrótce. Szlachetna, męska 
twarz Frydryka była nie mnie, piękną ■* nie 
kłamanym swym żalu po stracie przyjaciela, i 
ona postrzegła to wkrótce. Nikt tak dobrze 
jak Frydryk nie pojmował Izabelli i od n kogo 
pociecha nie była tak miłą, jak od Frydryka. 
Całemi godzinami nie mówili o niczem innem, 
iak tylko ta -  o stracie narzeczonego, ten o 
stracie przyiaoiela, i żal ich nie byt kłamstwem. 
Przyiaźń atoli młodej dziewczyny .Ja młodego 
chłopca, jest stopniem do miłości. Sami o tem 
nie wiedząc, że z świątyni przyjaźni przeszl. 
do innęi świątyni.

Zdarzyło się ; że dnia pewnego ani się spo­
strzegli, jak zamiast o Ludwiku, poczęli mówić 
o sobie. A ż Hię zażenowali oboje; aż im dziwnem 
się wydało, że mogli mówić o czem innem jak 
o Ludwiku. A le ani on, ani ona nie wyznali te­
go przed sobą. Nazajutrz tenżt sam wypadek; 
znów rozmawiali o sobie, i to dłużej jak dnia 
poprzedniego. Niebawem postrzegli, że nie w je ­
dnej i nie o jednej rzeczy mieli wspólne upodo­
banie i sądy. Izabella była przekonana, że Fry­
dryk uszczęśliwi kobietę, którą wybierze za żo­
nę; Fryduyk uważał za rzecz najniewątpliwszą 
w świecie, że nie ma dziewczyny, któi aby miała

L

lepsze serce, byłaby rozumniejszą i piękniejszą 
od Izabelli.

Wkrótce odżyło w Izabelli zamiłowanie do 
muzyki. Pewnego razu, w obecności Frydryka 
Izabella śpiewała z takiem uczuciem i z takim 
ogniem, że nawet Emilja była wzrnszouą jej 
śpiewem. Gdy skończyła Izabella śpiewać, Emi- 
lja wstała i uściskała ją serdecznie. Frydryk 
siedział niedaleko, oparłszy głowę o ręcę.

■ Nie pojmuję, jak on mógł odjechać! —  
z cieba zawołał sam do siebie Frydryk.

Izabella słyszała i odeszła. Przez cały wie­
czór nie chciała już więcej śpiewać; była*zamy­
ślona. A  więc^ten], ten by nie odjechał !

Nazajutrz siedziała na ulubiouej ławeczce 
nad brzegiem rzeki, pod cieniem drzew gęstych. 
Była zamyślona, w ręku miała gałązkę wierzbo­
wą i w zamyśleniu pisała coś na piaska. Ileż 
to razy podobnąż gaiazką kreśliła na piaska imię 
Ludwika! Raptem zatrzymała się, przestała p i­
sać. U stóp swoich postrzegła imię Frydryka. 
Zerwała się z ławeczki i cała poczerwieniała.

—  Frydryk!... krzyknęła. Echo powtórzyło 
Frydryk, przelękła się i zadrżała. Rzuciła ga­
łązkę i uciekła.

Dala tego zapomniała podlać wazony róż 
białych

Jesienią rozeszła się pogłoska. że Frydryk 
ma się żenić. Wiadomość tę przywiózł jakiś są­
siad; opowiadał przy herbacie.

— Uważaj co robisz; oblałaś mi suknię ca­
łą... zawołała Emilja do Izabelli, rozlewającej 
herbatę.

Sąsiad powiadał, że narzeczona Frydryka 
jest cudzoziemką, jest nadzwyczajnie bogatą i że 
Frydryk żeniąc się z nią, zrobi duskonały inte­
res. Rodzina narzeczonej, zajmująca wysokie sta­
nowisko, nieomieszka protegować Frydryka; sło­
wem że Frydryk robi doskonałą partję. Chyba 
oyłby wariatem, gdyby nie chciał się żenić ! .. 
Izabella natychmiast zgodziła się ze zdaniem 
sąsiada. Tak. Frvdryk byłby wariatem, odrzuca­
jąc partję tak świetną. Dziwmeiu jeat nawet, ż«

dotąd, tam nie pojechał, mówiła Izabella; ale są­
siad wydał się jej nieznośnym.

Frydryka nie było wtenczas; przyjechał nieco 
później wracając z objadu od prefekta, na który 
był proszony. Gdy Frydryl powrócił, sąsiad był 
już odjechał, i byli tylko swoi. Powiedziano 
Frydrykowi, jaką nowinę przywiózł był są­
siad.

— Nigdy, nigdy!... szczególnie teraz!... za­
wołał Frydryk.

— Ależ tak świetna partja?... rzekł ktoś 
z obecnych.

—  Czyż motecie państwo czemuś podobne­
mu w ierzyć!., odparł Frydryk, patrząc na Iza ­
bellę.

Izabella prawie że nie zemdlała. Zbierało 
się jej na płacz; nie czuła się nigdy tak szczę­
śliwą. Uciekła z “pokoju, aby ukryć swe pomie­
szanie W  kilka minut potem, Frydryk także 
wyszedł. Zastai Izabellę na ganku; szukała 
ochłody.

—  W ybacz mi pani, walczę od tak dawna!.. 
rzekł Frydryk.

—  A le któż mnie wybaczy!... zawołała Iza- 
beLa.

Pan de Lesparetz poszedł Jo swego gabi­
netu, i zaraz, tegoż samegi wieczora, napisał 
list do pana Monestiers, z którym był w ciągłej 
korespondencji. List kończy! się następnemi 
słow y:

„Spodziewam się, że powróciwszy do Pary­
ża, nie będę potrzebował starać, się o męża dla 
Labelli. Proszę pana dowiedzie.* się tylko, ozy 
prawdą jest, jak tntaj utrzymują, że pan de la 
Faurie będzie członkiem nowego zarządu połu­
dniowej sieci dróg żeiaznych.“ (C. d. n.)
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ednych. 
aa nowy 

-ircnji i ce- 
owodem poli- 

-j naczelników 
poliiej ogranicza 

ąk i poufnych roz- 
ażano tylko rćżince, 
najwyższych władz, 

i narodowego czyli je- 
jy , której prezydent Rze- 

yczajnym to jest odwołał- 
do sprawowania władzy wy 

cent pierwszy oddawać wizytę 
prezentacji narodowej. Dziś prze- 

.waż prezydent Rzeczypospolitej jest 
^ziainym naczelnikiem władzy wyko­

nie z woli samych Izb ale na mocy 
u»c ji, więc on przyjmował najprzód wizy- 

.ał prawodawczych, a potem je oddawał 
-drszałkom takowych. Jest to droęna okoli­

czność , dowodzi jednak , że zwyczaje konsty­
tucyjne są już na wszystkich punktach szano­
wane.

Do zwyczajów francuskiej piasy, jak i w o- 
gólności prasy europejskiej, należy zdawać spra­
wę z początkiem nowc.go roku ze spraw zewuę 
trznych i wewnętrznych upłynionego. Otóż jak 
zaw3ze tak i tego roku francuskie sprawozdania 
dzielą się na zadowolone i niezadowolone. Mo­
narchiści i zwolennicy cesarstwa widzą wszystko 
w czarnych kolorach: upadek moralny, admini­
stracja w nieładzie , idee przewrotne wzmagają 
się coraz bardziej, religja zagrożona, sam mar­
szałek prezydent coraz więcej ulega wpływowi 
radykalistów, cała nadzieja polega w Senacie, 
który w większości swojej składa się z wypróbo­
wanych konserwatystów. Tej wielkiej, intereso­
wanej przesadzie republikanie pi zeeiwstawiają 
ogólny a bardzo zadowalniający stan kraju. Ni­
gdzie nie widać najmniejszego ODjawu nieporząd­
ku i niemszancwania praw; ludność coraz silniej 
przywiązuje się do Rzeczypospolitej i pragaie ją 
utrzymać chociażby dla tego, że wszelka z/mana 
pociągnęłaby nieobrachowane szkody moralne i 
materjalne dla kraju ; namiętności polityczne co 
raz więcej się łagodzą, a władze publiczne dają 
dowody, że głównie im o to idzie ażeby harmo 
nia pomiędzy niemi a ludnością wszędzie pano­
wała. Republikan.e nie mają powoda do narzt 
kań nawet pod względem ogólnego rozwoju 
spraw politycznych: na początku ztszłego roku 
pierwszym ministrem był pan Buffet, członek 
prawicy, konstytucjonista ze skło,r.’iośćiami mo- 
narohicznemi, po nim nastąpiły ' Dufanre z le­
wego centrum, nowo nawrócosy republikanin ze 
starem! nawyKfościami przesadzonego konserwa­
tyzmu, a teraz jest nim Juliusz Simon, grun­
townych i aawuo -wyrobionych przekonań 
republikańskich, mde,. z przywodzców lewicy, 
człowiek wysolu, fiadolnośei, charakteru silnego 
a przytem baidzo umiarkowany i z wielkim 
taktem postępujący mąż stanu. Jako prezes rady 
ministrów i m:nister spraw wewnętrznych, pan 
Juliusz b ?mon jest najlepszą rękojmią dla spo­
kojnego i prawnego rozwoju Rzeczypospolitej, 

dla idei rzeczywiście zachowawczych, to jest 
ralnych i postępowych.

aern z ! rowi Turcji. W  takim stanie rzeczy lepiej h^
dzie dla M oskwy, jeżeli się nie oddzieli od Eu­
ropy".

Z  Kiszyniswa piszą dnia, 1. bm . „Rekonwa­
lescencja wielkiego księcia tak szybko postępuje, 
że na grecki nowy rok będzie prawdopodobnie 
u niego przyjęcie. Z  wielką energją przygoto­
wują tu wszystko, aby w razie potrzeby jak 
najszybciej przejśo granicę. Amunicję i żywność 
wysyłają nad Prut. Pociągi wszystkich korpu­
sów są już gotowe i znajdują się na małej prze­
strzeni nad Prutem. Wszyscy dowódcy pułków 
otrzymali dziś tajne rozkazy, tyczące się pocho­
du całej arm ji, a wielka ka3a wojenna w sze­
ściu wagonach, odejdzie także lada dzień nad 
Prat“.

Ze Stambułu donoszą do dzienników pe- 
szteńskich, że między [gnatjewem a ministrami 
tureckimi przyszło do żywej wymiany zdań z po 
wodn żądania posła moskiewskiego, aby Czarno­
góra i Serbja otrzymały ustępstwa terytorjalne
Podczas gdy Ignatjew oświadczył, że car zaan­
gażował się osobiście pod tym względem wobec 
księcia Czarnogóry, którego wojska odniosły ty­
le świetnych zwycięstw, Savfet pasza odpowiu- 
dział na to. że konstytucja ogłosiła niopodziel- 
ność państwa osmanów, zatem nawet parlament 
turecki nie mógłby zatwierdzić ustępstw tery- 
torjamych.

Ochotnicy moskiewscy wyjeżdżają tłumnie z 
Serbji, tak dalece, że do kilku dni nie zostanie 
już z nich ani jeden. —  Kladowę uzbrajają po-, 
spiesznie, obawiając się z tej strony uapańu 
Tncków. — W  ostatniej utarczce pod Negetięem, 
o czem telegrafowano nam prywatnie, miało 
paść po stronie serbskiej 38 ludzi a po tureckiej 
l l l .  Tak przynajmniej brzmią relacje serb­
skie.

Wiadomości ze Stambułu, wywarły w Ate­
nach wielkie wrażenie w dniach ostatnich. Pod 
kierownictwem prezydenta narodowego oankn 
greckiego, otworzył 3ię komitet obrony krajowej, 
aby popierać powstanie w greckich prowincjach 
Turcji. —  Ostatnia pożyczka na potrzeby armji 
ma już być dializowaną.

dowodem jest kilkakrotne pisemne uznanie i udzielo­
na mu na wniosek dyrekcji pieniężna nagroda. P o ­
wołanie p. Huperta do biura we Lwowie nastąpiio 
tylko z tego powodu, że wykończenie robót w Be 
dnarowie oddano pewnemu przedsiębiorcy za ryczał 
towem wynagrodzeniem, skutkiem czego aalsze pozo­
stawienie specjalnie delegowanego inżyniera do kie­
rownictwa tych robót stało się zbytecznem. (Z  prze­
dłożonych nam dokumentów przekonujemy się o nie­
prawdziwości zarzutów, uczynionych p. Hupertowi. 
Red.).

K r o n i k a  tew -t^ a losa . W  teatrze hr. Skarb­
ka dzisiaj 8go „Starosta" komedja w 3 aktach z fran­
cuskiego.

(nt.) "W sobotę i niedzielę po południu przed­
stawiono na naszej ccenie (pc raz pierwszy napopoł. 
przedstawieniach) przerobioną z niemieckiego koiaeaję 
ze śpiewkami „Mieszczanie i kmiotki." Ścisk przed 
teatrem i w teatrze był tak niezwykły, że większa 
część publiczności odeszła bez Uletów. Kie brakło 
też z tego powodu komicznych epizodów, w so­
botę mianowicie było podWój,# święto, a więc i mnó­
stwo izraelitów z ich nadopwmi córami nadpełtwiań 
skiemi pragnęło skorzyatfSh ze sposobności i za tanie 
pieniądze być w teatrze., Otóż nareszcie rozległ się 
o godzinie 3ej ogó/ny okrzyk: „wszystkie bilety roz- 
knpione!  ̂ j  wyjątkiem galeryjnych." Wypadek
ten dla dpgfch młodych izraelitek był wcale na rękę 
'WjbzĄ Ą  zamiarem kupienia sobie biletów galeryj­
nych, Lsmczasem żenowały oię z tem wyjawić przed 
„kibicami," którzy jak trapidnehy ścigali je ciągle. 

Ąjóż więc robić? Młodsza nagle odzywa się do sv,3j 
przyjaciółki: „Nu, wenn es sind keine Logen, si 

Galerien" i wśród ogólnego śmiechu om enów

tipfe V

nem

tatniiW  gronie naszem emigracyjuem, 
mowa posła Władysława Niegolewskiego ina sej­
mie niemieckim, zrobiła wielkie wrażenie. 
nie doznaliśmy tak patrjoiycznej pociechy. Prze- 
dewszystkiem aderzyło nas stanowisko, na któ­
rym stanął poseł Niegolewski, przypominając 
światu z trybuny niemieckiej, że prawa narodo­
wości polskiej zagwarantowane są przez traktat 

wiedeński w  granicach 1772, i kiedy porównał 
Prn:y z Moskwą w bezdusznem tępieniu na­
szych najświętszych praw, naszego języka i na 
szej wiary. Tak przemawia prawdziwy repre­
zentant całej Polski i daje naukę nietylko 
powagi i śmiałości obywatelskiej, ale i niewzru­
szonej wierności przy sztandarze narodowym 
Wystąpienia takie tą potrzebne : na zewnątrz 
do przekonania niewiernych nawet, że naród 
polski ma godnych reprezentantów swoich, któ 
izy praw jego bronić umieją w każdej pcw ifc. 
bie, słowem, piórem i orężem, mieniem i życiem; 
na wewnątrz do podniesienia ducha w tych któ 
rzy słabnąć poczynają, kiedy sądzą, że pomiędzy 
polską a jej ciemiężcami, może nastąpić jakiś 
matkobójczy kompromis, jakieś podanie ręki 
przez ofiarę swoim mordercom. To też na o- 
statniem zebraniu naszem w czytelni polskiej, 
postanowiono jednomyślnie ażeby czcigodnemu 
posłowi naszemu t  Wielkopolski przesiać list 
dziękczynny w dowód wysokiego szacunku i 
wdzięczności wygnańców polskich za tak szczy 
tne spełnienie obowiązków obywatelskich. L ist 
ten zapewne odbierzecie nie długo i nie wątpię, 
że go do publicznej wiadomości podacie.

Sprawa wschodnia.
Dopiero dziś przynoszą dzienniki bliższe 

Szczegóły o konferencji z dnia 5. b. m.: Pełno­
mocnik Wysokiej .Forty, Sayfet pasza, przeczy­
tał długi wywód, w którym był położony głó­
wny nacisk na niemożność przyjęcia następują­
cych punktów z elaboratu konferencji: 1) komi­
sja międzynarodowa; 2) mięszana żandarmerja ; 
3 )  mianowanie chrześcjan gubernatorami w pro­
wincjach. —  Po odmowie tak kategorycznej, 
wszczęła się dyskusja nad propozycjami mocarstw, 
która atoli nie miała charakteru urzędowego. 
Reprezentanci mocarstw, mieli następnie oświad­
czyć , że prawdopodobnie byliby skłonni opuścić 
coś ze swoich żądań . gdyby Turcja chciała się 
wdać w dyskusję formalną, ale o ile można 
wnosić z dotychczasowego zachowania się Mi- 
thada paszy, chce on uniknąć właśnie takiej dy­
skusji, opierając się na tem, że rząd padysza­
cha nie może poddać dyskusji żaanej takiej rze­
czy, która uwłacza jego godności.

Stanowcze zachowanie się Turcji sprawia 
nie maio przykrości Ignatjewowi, który był już 
zdolnym do najdalej sięgających ustępstw, byle 
zbudować most, po którym się mogła Moskwa 
cofnąć. Tymczasem dzis, gdy Turcja nie robi 
żadnej koncesji zasadniczej, Moskwa chcąc nie 
chcąc musi brnąć dalej. W edług wiedeńskiego 
TagbkUlu, jakiś wysoko położony dyplomata mo­
skiewski , miał się o sytuacji wy razić w ten spo­
sób : Cokolwiek nastąpi, rząd carski pójdzie zgo- 
anie z Euro, ą , ponieważ Moskwa nie ma ża­
dnych sojuszów ad h oc, skutkiem czego wojna 
z Turcją , chociażby nawet zwycięzka , nie przy­
niosłaby jej żadnej korzy ś c i , ponieważ w osta- 
niej chwili Europa wypowiedziałaby zawsze s w o-

Austrja i W ęgry.
W le d e A  5. stycznia. Dzień ponownego ze 

brania Rady państwa jeszcze nieświadomy, ale nie 
które komisje zaczną pracować już w b. tygo­
dniu, komisja podatkowa d. 15. b. m.

Dep. Kopp ze skrajnej lewicy zwołał dziś 
zgromadzenie swoich wyborców i miał przed ni­
mi wykład w sprawie bankowej. Świadczy to 
w każdym razie o ruchliwości stronnictwa cen­
tralistycznego.

Dzienuiki węgierskie zajmują się w osta 
tnieh dniach znowu kwestją bankową z powodu 
wiadomej wersji, że Nntionalbank układa od sie 
bie projekt. Wszystkie bez wyjątku obstają przy 
poprzednich umowach, i nie chcą słyszeć o ża­
dnych nowych projektach.

Nagłe zwołanie sejmn dalmatyńskiego ma 
podobno na cela załatwić wiszący spór w łonie 
tamtejszego wydziału krajowego, którego człon­
kowie nie chcą uznawać Ljubissy za marszałka. 
Jon. Rodich bawiący w Wiedniu miał dłagą au- 
djęcję u cesarza.

Nowy spór konstytucyjny wybuchł także w 
Tyrolu. Ponieważ od z. r. niemasz tam sejmu, 
więc i budżet nie uchwalony. Wydział kiajjw y 
rozpisał tedy na własną rękę dodatki do po 
daików z zastrzeżeniem naotępnej uchwały sejmu. 
Postępowanie takie nie jest przewidziane w sta­
tucie krajowym, a praktykowało się dutychczas 
za przyzwoleniem rządn, podczas kiedy tylko 
sejm z koroną ma prawo do tego. Może się ła­
two zdarzy o, ze kontrybuenci będą odmawiać 
zapłaty dodatków, i sprawa oprze się o trybunał 
administracyjny. _______________

zakończył się ten ciekawy epizod. Komedyjk- tę ode­
grano z warwą i humorem, a pnbliczność wyn«gra 
dzała artystów, szczególnie pnę. Bronikowską i p. 
Sachorowskiego, przeciągłemi oklaskami.

Dowiadujemy się, że dyrekcja zamyśla odt«,d 
i w soboty urządzać przedstawienia popołndniowe. 
Jest to pomysł bardzo tramy, gdyż wielu izraelitów 
(kupców, kupczyków, rzemieślników), nie mogących 
w inne dnie dl<n br&kii czasu odwidzsi testr^ skorzy* 
sta pewnie z tej sposobności. Wyrobi się więc tym 
sposobem publiczność teatralną, która przyzwyczai 
się metylko do teatru, ale z czasem nauczy się także 
języka polskiego.

P . C i e ś l e w s k i ,  tenor zaszczytnie znany pu­
bliczności lwowskiej, przyjeżiża z Warszawy do nas 
15. b. m. i wystąpi po raz pierwszy 18. b. m. w 
„Strasznym dworze."

* Nieliczny szereg przedstawień w teatrze ru 
skim p. dyrekcją pani T . Romanowicz, który zado­
wolił publiczność lwowską, składającą się prawie w 
równej części z Rusinów i Polaków, zbliża się jaż 
do końca. Jutro we wtorek przedstawiony zobtanie 
diamat „Trzydzieście lat życia szulera" na dochód 
utalentowanego artysty p. Laskowskiego. Beneficjant, 
rodem Polak, zjednał sobie uznanie publiczności praw 
dziwym talentem i snmienną pracą widoczną w każ­
dym jego występie.

Kronika.
La ów d,, 8. stycznia.

D i -. 1’ a w c l  f i k h » r e ł y ń u l , i ,  b. członek 
W ydziale krajowego i adwokat krajowy został temi 
•dniami mianowany dyotarjuszem Wydz.aln krajowego, 
za wynagrodzeniem 3 gnid. dziennie z przy w dejem 
brania aktów do swojej aanceiarji. Nominacja ta, po 
tem co się a. r. stało, zadziwia powszechnie.

(nt.) J K r o u i l t a  b a l o w a .  Bal akademicki 
na dochód Diblicteki słuchaczów prawa odbędzie się 
w sobotę 20. b. m. w sali domu narodnego.

(f.) l> r u g ; l  w i e c z o r e k  g a i l c .  t o  w * ,  
i z y s t w a  m u z y c z n e g o  odbył bię w piątek 5. 
b. m. Koncert rozpoczął się kwartetem fortepiano­
wym Raffa. Kompozycje Ralfa odznaczają się szcze 
golnie harmonią, chociaż nie dorównywają klasycznej 
głębokości dawnych kompozytorów. Wykonanie tej 
kompozycji było wcale udatne. Duże bluety na kwar­
tet smyczkowy, które figurowały jako trzeci numer 
w programie są za maluczkie, ażeby je  nmżna pod­
ciągnąć pod krytykę, publiczność przyjęła je  jednak
sympatycznie. Ostatni numer „sonata Onslowa na
fortepian i wiolonczelę" jest jak na zakończenie kon 
certu za mdłą. Onslow nie figurce już dziś na pro­
gramach koncertowych, a wymieniona sonata musia­
łaby być odegraną przez nadzwyczajnych artyrtów, 
ażeby mogła jeszcze obudzić zdjęcie

Z ga lic. Towai zysłwa m uiyw ncg*. 
Walne zgromadzenie członkow odbędzie cię w nie­
dzielę 14. bm. o godzinie 5. wieczór w sali Towa 
rzystwa (rynek nr. 8 n. kamienica p. Galla). P. T 
członkowie, którymby karty zapraszającej do dnia 
zebrania nie doręczono, zechcą takową przy watępie 
do sali odebrać.

Z  Iw o w a b  l e j  d y r e k c j i  P fle a t  otrzym_ 
jemy następnjące obwieszczenie: Według artykułu
25. regulaminu do związkowego traktatu pocztowego 
zawartego w Bernie 9. października 1874 nie można 
do krajów należących do ogólnego związkn poczto­
wego przesyłać w listach zwyałych monet złotych 
lnb srebrnych, kamieni szlachetnych, efektów warto 
ściowych lub przedmiotów ocleniu podlegających. L i­
sty zawierające powyżej przytoczone przedmioty zwra­
cają się nadawcom, jeżeli ci »ą znani lnb z oznak 
zewnętrznych listu wynaleźć się dadzą, w przeci 
wnym zaś razie traktują się jako niedor_ :zalne.

O d  d y r e k t o r a  k n i e i  A l b r e e i i t *  otrzy- 
maliśmy następujące wyjaśnienie: Artyknł ze Stryja 
w kronice Dziennika tulskiego  Nr. 2. z 4. 6jn. za­
mieszczony, zmnsza mnie stanąć w obronie inżyniera 
kolei arcyksięcia Alorechta p. Franciszka Huperta, 
którego dobrą sławę autor wspomnionego artykułu 
podkopać usiłował. Oświadczam zatem , że pociski w 
tym artyknle przeciw p. Hupertowi wymierzone nie 
mają najmniejszej podstawy. Pan Hupert przy wy­
konaniu ważnych robót jego pieczy poleconych uspra-

Z to le sz cn  j  k i .  Dnia 29. grudnia miał się 
odbyć pogrzeb zwłok jednego z tutejszych mieszczan 
wedłng obrządku gr. k. Zwłoki sprowadzono do cer­
kwi , gdzie ksiądz odprawił rytualne modły. Przy 
wyjściu z cerkwi spostrzegł jednak, że na czele kon­
duktu zn%)dnje się muzyka żydowska, którą zięć 
zmarłego, chcąc jak się zdaic uświetnić ostatnią 
przyLłngę swemu teściowi, zam w ;ł ,  aby konduktowi 
na cmentarz towarzyszyła. Księdzu nie podobało się 
to, natychmiast zrzucił ze siebie ornaty i oddalił się 
nie chcąc zmarłego prowadzić na cmentarz —  nie 
pomogły prośby i przedstawienia. Z ięć udał się do 
łacińskiego kościoła z konduktem pogrzebowym, lecz 
i ztamtąd ks. proboszcz odmowną fa ł odpowiedź, nie 
było innej rady, jak zdążyć na cmentarz i pogrze­
bać zwłoki przy towarzyszącej mnzyce żydowskiej 
bez żadnego księdza, co też nsknteczniono, wycho­
dząc z tego zapatrywania, że nie zależy na tein kto 
gra, ale co i jak gra, a księża nie mieli przyczyny 
gorszyć się.

S k r a b 6 w  6. stycznia. Zwidzając przed parn 
dniami katedrę na Wawelu zobaczyłem, iż pod scho­
dami prowadzącemi na chór odbjwa się budowa a 
raczej restauracja ataiej kaplicy, jnż ściany są wy­
kończone, i drzwi w murze wybite, drzwi te pro­
wadzą wprost na prześliczny nagrobek Boratyńskie­
go. Nagrobek ten z marmurn ma być przeniesiony 
z miejsca w którym jest teraz, na drugą stronę na­
wy koło kaplicy Potockich. Wszystko to, c-iiociaż 
dzieje się milczkieu., nie miałoby w sobie nic tak 
dalece nagannego, gdy by nie inna okolicznuść, któr<t 
opiąja bezkarnie tolerować nie może. Oto w tej ka­
plicy, która się restanruje kosztem ks. Władysława 
Czartoryskiego, wymnrowany jest pośrodku posadzki 
obszerny grób, który ma służyć za grób rodzinny 
Czartoryskich i jak mi mówił przewodnik; ciało ks. 
Adama C z a r t o r y s k i e g o  m a  b y ć  w m a j u  
u  b. d o  g r o b u  t e g o  p r z e n i e s i o n e  z B a ­
r y  ż a.

Sądzę że opinja publiczna powinna stanowczo 
założyć w e t o  przeciwko temu nadużyciu mnrów ka­
tedry wawelskiąj, bo kapitułę nikt nie upoważnił 
do szafowania miejscem, przeznaczonym U dla kró­
lów i mężów zaf.ługi narodowej, ale nie dla lndzi 
partji i pretendentów. Wawel czeka przedewszy- 
stkiem na zwłoki Słowackiego, Mickiewicza i Fola. 
(Naszych korespondentów krakowskich prosimy o bliż • 
sze szczegóły tej kryjomej roboty. Red.).

i a o s s ó w  5. stycznia. W Knttach odbędzie się 
d. 20. b. m. walne zgromadzenie tamtejszego Towa­
rzystwa prawniczego. Na porządku dziennym: 1. Od­
czytanie protokołu z poprzedniego posiedzenia; 2, 
sprawozdanie z ustaw i rozporządzeń ogłuszonych 
od czasu ostatniego walnego zebrania towarzys wa, 
sprawozdawca p di. Szumlański; 3. odczytanie spra­
wozdania z czynności towarzystwa w r. 187G; 4. 
rachunki wydziału z zarządu funduszami towarzy­
stwa v  r. 1876, sprawozd. p. Szeib ; 5. wniosek
wydziału do budżetu towarzystwa na r. 1877, spra­
wozdawca p. Szeib; 6, wybór prezesa i wydziału na 
r. 1877.

magistratualnego, kt^fe bezsprzecznie nadużyło swego 
urzędowego stanowiska w celu przeprowadzenia wy­
borów w iutereaw-futrzymania się nadal p”ky władzy 
a nadto jeB^eze miaio zuchwałość pomawiania 
swych przeciwników o nadużycia, uważało Iza  swój 
obowiązek wyftknięcia wszybtkich tych niegodziwości, 
jakich się dopuszczają Indzie dzierżący obecnie w 
swych rękach Władzę a tonomiCzną. Pomimo założo - 
nego rekursu toczyły się rokowania między obozem 
opozycyjnym a umjjHkowanym o cofnięcie rekursu za­
łożonego przecinko kurji II . i takowe doprowadziły 
do pożądanego porozumienia i cofnięcie to prawdopo­
dobnie nastąpi.

^Kńmisja zesłana tutaj z "Wydziału krajowego 
która przed świętami rozpoczęła szkontrnm w zarzą 
dzie majątkiem gminnym i zakładów pod jego zarzą­
dem zostających, powróciła w dniu 30. grudnia do 
swej czynności. Skonstatować tu mnsimy jednakże 
jeden fakt, że czynione były ueiiowania, żeby uda­
remnić szkontrum w tarnowskiej kasie oszczędności. 
W  tym celu użyto pogłoski, że zapowiedziane szkon­
trnm rzneiło popłoch między ludnością miasta Tar­
nowa i spowodować może zawieszenie wypłat z tej 
instytucji i na tej podstawie też pewien dygnitarz 
autonomiczny domagał się od komisji, ażeby odstą­
piła od projektowania szkontra. Manewr ten jest isto­
tnie charakteryzujący stosunki tarnowskie. W ięc za­
powiedziane szkontrnm ma być postrachem dia pu­
bliczności i przyczyną wycofania swych kapitałów?! 
Spodziewamy się, że władze zwierzchnicze ocenią 
należycie doniosłość podobnego zachodu.

My zaś z naszej strony możemy zapewnić, że 
popłoch ten był sztucznie skomentowany i nigdy na­
wet nie mógł spowodować nawet chwilowej niewy­
płacalności kasy. Albowiem 2/3 kapitałów złożonych 
w tarnowskiej kasie oszczędności, należy do fundu­
szów publicznych, sądowych i duchownych, nie ule- 
gających popłochowi komentowanemu, a wypowiedze­
nia mniejsze, któreby nie były pokryte wpływami 
mogłyby być łatwo zastąpione z zastawu lnb sprze­
daży publicznych papierów, których tarnowska kasę 
oszczędności ma około 300.000 złr

Jakkolwiek o przebiegu działalności komisji 
szkontrującej nie mamy żadnej wiadomości, jednakże 
wiedząc o tem, jak stronnictwo magistratnalne jest 
systematycznie zurganizowaue, że wszyscy urzędnicy 
magistratualni i większa część radnych stanowią 
spółkę solidarną co do rozdziała między sobą korzy­
ści czerpanych z majątku miejskiego, na zasadzie 
wzajemnej nczynności, że członkowie rady miejskiej 
są liwerantami, przedsiębiorcami a równocześnie i 
kontrolorami czynności przez siebie dokonywanych, 
tam niewątpliwie wszystko będzie ulegalizow'ane we 
dług formalnych wymagań buchaiterji i komisja mu­
siałaby zamienić swój charakter szkontrujący na ko­
misję śledczą, żeby skonstatować różnicę zachodzącą 
między datami na papierze — a rzeczywistością.

chodzi. Jest promym w obejśclU 
najmilej mu , gdy pozwolą 
telnikiem. Nie zgadza się to z p o ję c V  
dnicn, nie umiejących inaczej eobie w 
chy, jak tylko pełnego pompy i duu 
miał niedawno
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X  T i l ó  i f  5, stycznia. Dokonaze wybory do 
rady gminnej w dniu 22 grudnia 1876 zostały ogło­
szone zaraz nazajutrz. Nowa rada miejska nie ukon­
stytuuje się jednakże jeszcze w krótkim czasie, po­
nieważ założone są trzy prote-ita przeciwko dokona­
nym wyborom, Dr. Pietrzyeki wniósł od swej osoby
protest bezpośrednio do namiestnictwa, niewiadomo 
przeciwko wyborom do której kurji. Stronnictwo ma-
giatratualne wniosło rekurs przeciw wyborom z ku-
rji I II , a opozyc a przeoiwko wyborom z koła II.
Stronnictwo opozycyjne Łie miało pierwotnie zamiaru ■ Lerwiek 34 duńskich okrętów 
wnoszenia protestu zadowalniając się tem, że przj więcej uszkodzone. ]\ja wybrze
obecnych wyborach przynajmniej poiowa radnjch rożbiły się 29. z. m. dwa okręty
składała się z ludzi inteligentnych i niezawisłych, 1*9 ludzi z załogi, 
którzyby już byli stanowczo wpłynęli na poprawę) JB ąriź-że  tu  d o b r y m

X  Odessy piszą do „Birżewycli "Wiedomo- 
sti“ , że w tamtejszej miejskiej kasie takie przera­
żające panują pustki. iż skład odeskiej policji dotąd 
nie otrzymał pensji za miesiąc listopad. Pożyczka z 
banku państwa, w wysokości pół miljona rubli, je ­
szcze nie nadeszła i nie spodziewają się jej wcze 
śniej jak w początkach stycznia r. b. Urzędnicy ra­
dy (dnmy) miejskiej, takżo od parn miesięcy są nie­
płatni, z powodu, że w kasia na ten cel przeznaczo 
nych znajdowało się tylko 17 rubli, reszta bowiem 
pieniędzy wyasygnowanych według etatu na płacę 
urzędników, rozeszła się niewiadomo gdzie. _ 

W i l k i .  W  Petersburgu, jak donoszą 
wyje Wiedomosti", wyszła broszura, która daj 
tystyczne cyfry o szkodach zrządzonych pi z 
ków w ostatnich kilku latach. Szkody te rze 
ście są zastraszające ! W  roku 1873, wilki 
y jednej gubernji woiogodzkiej, nie mniej 
tysięcy sztuk bydła rogatego, a 05 000 sztuk 

- 1 ŚWiń- w  kazańskiej zaś 31.000 sztuk t 
zwiwząt domowych, warteści 254 tysiące „a 
gnhernji ptteroburgskiej szkody te były 
mniejsze, wyniosły wszakże rsr. G4.000. W  
bernjach cesarstwa, z wyłączeniem prowiuc; 
bałtyckich i Królestwa Polskiego, zginęło o 
742 tysiące rozmaitych zwierząt domowych, 
co najmniej 3 miljonów rubli. Statystyka ta’ oblicza 
ilość wilków w Rossji na 170 ty=ięcy sztuk mini­
mum. Ile  rabusie te niszczą zwierzyny leśnej, uł© da 
się obliczyć! I

* 'tz y  „ T e  U e n m " .  „Unita Cattrlka" 
rzymuki dziennik klerykalny donosi, że w bieżącym 
luku odśpiewane b ę d ą  w Rzymie trzy nrojczyste 
■I e f i e u m ,  a mianowicie dla Canossy, WJnecji i 
Rzymu. Pierwsze na uczczenie ośmiusetletaicj ro ­
cznicy poddania się cesarza Henryka IV  papieżowi 
Grzegorzowi V II  m n; drugie w dzień siedmijosetle 
tniej rocznicy, gdy cesarz Fryderyk Rndobrodly bła­
gał papieża Aleksandra I I I  o przebaczenie i zlo/żył mu 
hołd w W enecji; liżecie w pięciosetletnią lucznicę 
restytucji papieskiej stolicy w Rzymie p j> 7pletniem 
wygnaniu w Avignon. ( j

s & s lę ż u a  ( l A l l i e r a ,  Wdowa Ipo ąlmarłym 
niedawno księciu Galliera, darowała fila muztum 
sztnk pięknych w Luwrze paryskim, afcywspaniały 
zbiór malowideł i przeróżnych dzieł sfetuki, które
nagromadzone były z olbrzymim nakładam w pałacu
jej przy ulicy Varenne. Pomiędzy cennfmi rze :ba a  
darowanego zbioru, znajduje się Can, 
z marmuru, za którą to rzeźbę admin. 
nm luwrskiego proponowała była swoje 
ścicielowi bardzo znaczną cenę.

B u rza  w o, n g lji . i a wjbl’
skich i w środku Anglji szalała 29g
burza okropna. W Londynie zrządziła 
śliwyck wypadków i spustoszeń, po: 
dachy, powydzierała wiele drzew z k  
wywracała mury. N ł Tamizie klika 
trzymało się na kotwicy, a porwane 
pędziły ślepo, robiąc ilcznfc szko(ly 
Deszcz spadający istni mi potokami s: 
wu wielkie powoozle. o rkan ten sza 
w okolicy, a wnosząc z uadeszłych 
w tym czasie cały kraj środkowy 
przez pustoszące wod wylewy. Burz: 
ła mimomgo tygodnia nsl półnoćno 
brzeżu Szkocji, zniszczyła, podług w 
dła, 80 statków, przyczem około 2; 
lazło grób w zimnych otchłaniach, 
straty na jeden raz, nie zdarzyły 
ją  kompetentni, co najmniej od dw 
więcej dotknięte zostały okręty me 
skie. W publiżu samych wysp Orkj 

2 statków cudzoziemskich bądz : 
bądź mocno uszKodzouych. Zginęło 
30 ludzi , a pjdezas ostatnich kil^

siada na osiołka i rusza w samą 
-.lęlych Musky uliczek, bez żadnej 

jak zwykły dżentelmen. Lekki żaki! 
mia.ny, zwykły krawat, muszlinowy (miały w, 
szpicruta w ręku, oto kostjum jego desarskiei m 
Powracając pewnego razu ze zwykłej' 'drówni 
niechcąc zesiadać z osiołka u bramy hotel,i dla 
knienia tłumu ciekawych, oczeknjących na 
wrót, D„n Pedro minął hotel, wjechał 
tam zsiadł depiero. Żegnając się z wl 
wsunął md w rękę całą gw ineę, bo dro 
pndkiem ni? _ było. Arab spojrzał na zło' 
się zaniepokoił. Kto widział płacić gwineą 
szywa gwinea; pomyślał, i ciągnąc za sobą 
biegł za cesarzem, wołając, ażeby go nie k 
ażeby wziął sobie nazad gwineę a zapłaci 
ale dobiego. Cesarz zajęty myślami a doiy 
umiejący po arabssu nie zwracał z razu 
krzyki oślarza, lec* nagle njrzał się ściga: 
cały tłum wrzeszcz ąćjćhjaoŁćw i uślarzy, kb 
biegli nafpomoc koledze. Nid tljl-. rady, t: 
zmykać , i po długich irndaelh dotarł jak 
do sw ego hotelu; a cała zgraja cśiarzy 
Rzecz wkrótce się wyjaśniła, rślarze ze str; 
k ii , a najbardziej szczęśliwy/posiadacz gv\_ 
nie wiele brakowało / aby jego cesarska mc^ 
dobrze poturbowanym. Doń Pedro posiada _ 
ję zy k ów , po hebrejsLu umie lepie,, od rabina 
w iadają, że teraz nczy się' po arabsku, aby g 
nym razem przyjedzie do K airu , nniknąć nie 
zajścia.

Fi-

sił,

tez

O g ł o s z e n i a  u r z ę d o w e  „Gaz. L w o » .« z i i
r. d y k t  a. oąd pt wiato wy »  Brodach uwiad: mia 
Magarewicz i Jędtlsja DzPkmwicza , że w uprawia 
tabulowauia się na C; ęści realności nr: 100& w Bij 
ustauow ł kuratorem dr. Oreusteiua. — Sąd p-wiat 
Starom mieście uwiadamia , . iż Katarzyna z 
YYołozykowa marnotraweryr ą uznsną została, i ż e t u -  
ratorem nadanym jej zcstftł Jau Zyblikiewicz. — Sąd 
krajowy w Krakowie pol*ca wykreślenie z rejo.'trn sporKiłrnn IrriTTTaTY-.L : ___I . ry _ . , •*,, , r11 * W-------  — » V- V* u
zarobkowych , go-pod. firmy: „Związek zali zkcwy w 
Krzeszowicach." — Sa mborski sądebwodowy nwiadan;in,

Magdaleną 
muze- 

u wła­

żę zniesiony zoBtai konkurs-ua majątek Dawida Sch-ae- 
ka, kupca w Drohobyczu. — Dr. Jan Rosner w jisapiy 
zoBtał w poczet ałwokalów z siedzibą w Białej. — A d  
v  uWa W9 ^ w‘ wie uwiadamia Władysławę z Chłofo- 

ckich Arndruszowską, iż dozwolorą została przymusowa 
sprzedaż ^części dóbr Kopań „Gniła" pto 827G zł. 92 ct. i 
3266 zł. 19 11. Kuratorem ustanowiony dr. Mely z ia 
stgpstwem ar. Skwarczyńskiego. — L i c y t a c j e .  H, 
ność pod i 13 w Rawie, j Realność w Ros nburgn 
wiat Dobromd). Cera wywołania 1000 złr. — Rea, 
pod 1 38 w Tarnawie (powiat Dobrcmil). Cena wy 

J!o t z £ści [realności w Wojsławicach 
wiat Sokal) pod i., 84. Cejna wywołania 1428 zł. ?0 
Realność p ó j ( (33 w Krlzywczu (powiat Mielec), 
wy w-łania 815 zł. — Wydzierżawienie prawa propi 
wodczanej w Czortkowie ua pneciąg dwuletni w di 
lieytacj i . . .  -
wołania na rzeczoną pr, 

ągggaaggas?

,, celem wydob;,c. a ciężących podatków.
pinację wyrnesi rocznie,

DziaLliterącko -artystyczi;
(Ja właśacfyla Księgarni K olsk ie j 

otrzymahśmy /A? następujący :
I S z ł u o w n a  R e d a k c j o l

W  skutek 
W . Czartoiyslj

lFuko-

'Kskai żema p. Wład. Mickiewl 
łłoLdan Zaleski i kilkn inn| 

wateli vv PaFjźU|, cie sprawdziwszy jak 
mają, wcale s.ę ze mną nie skoitnni.ktfWawF 
sowali odezwe do pism polakich A w  której 
mnie o bezpra wne ̂ ^przedrukowanie wiersza 
Mickiewicz^ p- i- ,,"Warcaby" i o zamiar przed 
wania iw X -*  pismi jdgo, wzywając społecz ńs 
sKie d^potępienia M^go postępowania, a p. 
ki's"VJ r  w listach d„ ^redakcji i do wpływowy 

Mvju dodaje, jakpśiyni miał zamiar przede 
iziady", i że nawet \*em ogłosiłem. Zd| 

że oskarżony publicznieVjj^Lm prawo do pulf 
brony. Pozwól szan. Redw fyj0 na kilka 8| 
wiedzi w twojem piśm e. \ J

an W ł. Mickiewicz z\moicL listów 
p ie j, że nie miałem i nie ^  niar.n
wy wania dzieł Adama MickieWi* *, pisałem o tem 
do niego wyraźnie, dobitnie i pizytoczjłem powody 
dla czego tego nie uczynię, ly ie  on, ze przedewszy- 
stkiem nie potrzebuję przedrukowywać „Dziadów", 
których znaczną ilofić egzemplam w pięknem wro- 
cławakiein wydaniu nabyłem i ■ yżyłem cenę na bO 
cnt., nowa więc tania edycja jest zupełnie zbyteczną, 
bo zapasu mojego jeszcze mi na długo wystarczy. — 
Dla czegc więc tak n.ezgodme Z prawdą poinformo­
wał tych panów co onezwę podpisali i iune osoby w 
kraju? nie wiem, zapewne im to, wytłumaczy.

Zkąd ci panowie, którzy podpisali odezwę, przyt 
chodzą do tego, że chcą stanowić prawa, oskaiżaśf. 
sądzić, potępiać, rówu,eż iae mogę zrozumieć. "Wj 
Zdym jednak razie, gdy kto chce by,ź sędzia 
nym, powinien obu stron w/słnehać. 
do p. Wł. Miikiewicza , proponując sąd I 
aie wygodniej mu było postąpić inaczej, 
odezwa podpisana nawet przez taką znak 
Bohdan Zaleski nie odniesie pożądanego I 
W ł. M. skntku, gdyż ja  mam po mojej si 
wiedliwość i w imię tej bronić się będę, al 
że opinja pnbliczna przychyli się na moją!

Ponieważ nigdy nie miaiem zamiaru! 
zumienia z rodziną przedrukowywania ani 
dzieł Adama Mickiewicza, ani któregobąd 
kszych jego utwoiów, nigdy tego nie og.atj] 
komu nie mówiłem i nawet mi się nie śni| 
przeto, że na potępienie nie zasługuję, i 
ci panowie, któizy mi ośmielili się bez p f 
rzut publi; znie zrob .ć, sami zasługują na j 
swoją lekkomyśln/ść, gdyż chcieli' 
mnie jak i mojej pracy, kiCra aft, jest] 
uczciwa i dobro kraju mająca na wzgięl 

Idzie tu o tanie wycwa-nictwo p.
M ówki“ , w której to niby ja  miaiem! 
drukować dzieła Mickiewicza. Wydawr 
ina 01 -dzo słabe powodzenie, wszakże! 
gę u-j niego przywiązuję. Mamy wiellj 
ckjewiczów, Koperników, Kołłątajów J  

[ucierpiało ze { beitów i cały szereg imion wielkich ,
-,-ch zupełnie, chlifbą każdego narodu , ale obok tegj 
[tem przeszło kto dzieła tych mistrzów. SpopuJ 

przybyło do rozszerzy łby  światło w narodzie. Oj

;h angiel 
ma z. r. 
nieszczę 

aJ.a liczne 
iami, po 
ów nie u- 
I j wirem 
oło sitbie. 

[dował J-no'
i»wnocze'śnie
omości, to 

[idzony był 
Lra panowtt- 
odnieir wy- 
odnego źró- 
ajtków zna- 

olbrzymie 
k zapewnia- 
u lat. Na  ̂

i nurweg-

lie mniej lub 
therlandzki.m 
tie, i utonęło

wiedli wił zupełnie za nianie, jakie dyrekcja ruchu i stosunków autonomicznych naszego miasta. Dowie- brazylijski, nie lubi 1 ft kiety.
ImiIh annitnił niTTO* >> nr nim nniAliułn (lnAMA nflllnnnnnm I a! a . 3_ ,l_ .    . 1 t .  i , . . . . r i 'je  Błowo Stanowcze, i sprzeciwiłaby Się rozbio- lada aawiadowcaa w nim położyła, czego aąjlepszym 'aiawszy się jednak o protestach wniesionych z obozu względzie io króia włoskiego, a

rę słjbych sił moich starałem się 
pracowąó) już to propagując dawn  ̂
wnictwit jak Żytomieiskie, Biblioj 
skiego, wydawnictwo Trzecieski 

Pedro, cesarz  ̂dową W l- Mickiewicza w pismj 
,y jest w tym skiem , c W , L o l , Dziuń. l ‘o 
może go prze -' I  cyoc/iiĆM -naukowo-literacki:

t \



j l .

a znalazłszy się w odpowiednich okoliczno- 
sam założyłem tanie wydawnictwo p. n. „B .- 

dka Mrówki*, w atóre włożyłem cały mój roz- 
.-ządzalny fundusz i poświęcam moją pracę bez na­

dziei zwrotu kapitału. Z  tą myślą, źe w każdym ra­
zie praca ta moja nie pozostanie bezowocną dla kra 
j u. —  Ponieważ w „Bibliotece Mrówki* podaję n- 

ch naszych autoró^^m  też przed 7 
^^opularyzow ania  

;a, ieoz o„ 'ymawszy od rodziły sta- 
wczo odmowną odpowiedź, gdyż uważała c*a , że 

toby szkodziło rozsprzedaży zbiorowego v«dania, 
które sama zrobiła , raz na zawsze raniphałem 
myśli o przedruKU dzieł Adama Mickiewicza

Jeżeli przedrukowałem wiersz p. t. „ W łc a b y “ 
U ° tylko w zestawieniu, niejako jako dodateMdo po- 

atu Kochanowskiego „ S z a c h y t o  miałem Bo tego 
wo jak sama rodzina, która niesłuszne b (J f ezpra- 

,rości sobie wyłączne do tego prawo; piwodaw- 
bowiem tak francuskie jak i a n str ja cB , tak 

skipwskie jak angielskie i wszystkie inne B y  raźnie 
ają, że utwory drobne, lub wyjątki z w k szy ch  

[rów aż do wysokości jednego arkusfl druku 
o jest każdemu przedrukowywać nie M ik o  nie 

ając o to u spadkobierców, ale nawet lM yjących 
orów. A  skoro prawo tak powiada, wsźMcie więc 
,e tłumaczenie jest bezprawiem. Nie t^ B st wła- 
śeią , co 1 to ^zechce jako własność swos^uważać, 
to co mu prawo przyznaje, inaczej ro^uiając do­

my do tego, ze nie byłoby wcale Słaanośei. 
,N ie tylko tak drobny ntwor jak Warcaby", 

Jak  wyżej wykazałem, wcale niczyj / własnością 
nie jest aie utwory Miekiewi^a większe, 

Lonrad jp R B ród  , G rażyna, SonL-y. Ballady, 
T i  witle innych, które wyi -J z druku 

pierwszy na Litwie lub w KossjJ^^jś są wła- 
Icią spadkobierców Adama M ick iew icz - ale pu- 

lezną, i każdy może. je  przedrukow yw ać^0 prawo 
togon ie  broni. Dla ~zegoż panowie p o i ł a m  na o- 
dezwie chcą koniecznie tę własność p u b l^ n ą  rewin­
dykować na korzyść osób prywatyeh, d||j|izego sze- 
lzą błędne pojęcia, aby odstraszyć wyd.
'^jaryzowania dzieł M ickiewicza, wsz 

było wydań tych utworów tak 
Saniach dzieł nieśmiertelnego wiesz< 

ręcznikach szkolnych, w zbiorach wi 
Wylanie pojedynczych utworów wcali 

Irzeszkcuzi ludziom , którym stać na 'to , nabywania 
ftmpletnych w ydań, tylko nłal wi nabicie tym , któ- 
yeh nie stać na zakupno zbiorowych wydań. Gdyby 

'więc nawet rodzina miała4wyłączne pralwo do^zitł Mi- 
■Kaw (cza , to nicby nie straciła na tern, ustępując 
rawo przedrukowywania pojedyńezyclh utworów, nie 
nówiąc juz o tern, że jest to jej patitotycznym obo- 
vi<*zkiem i obowiązkiem ze względu na pamięć wiel- 
Jego wieszcza. A  i narodowi też coś w^ua, bo na- 

fód  polski pamiętał o dzieciach M* kiewieza i nie 
skąpał ^kładek na zapewnienie im lo^u.

Eędę szczęśliwym jeśli poruszonaj z ąiojego powo- 
ln sprawa dnchowej spuścizny po Adamie Mickiewi­
czu, nie[ przebrzmi bezowocnie, jeżeli dziennikarstwo 
w H ce  jo  roztrząsnąć gruntownie, a-m iże przyjdzie- 
m m do rezultatów dodatnich. —  Niemcy mają dzieła 
S ^ B ęra  i Getego w kilkunastucentowcm wydaniu, 

wielu utworów Adama Mickiewicza w o- 
s ^ ^ B  wydaniu zupełnie nie mamy/. Już 20 lat do- 

śmierci Mickiewicza, czy jeszcze i przyszłe 
poki len ien ie  będzie korzystało z jego jenjuszu?

B B f c .  A. D. Bartoszewicz.
(Były E Jpęz prawa na nniwej^ytetacb mo«Ui#w-

raz

[ow od po- 
już mnó- 

biorowych 
jak w pod- 
w poezji ? 

wcale nie

krakowskim i paryskim,)

UO C5 

l lk o
J a to  galaieio 
. rw i są : w oda 
i uleczki, które, 
esy nie libry ny i

ie : K rew  jest 
nie działający 
.ygnięciu, gdy 
izsiada się na 
i składnikami 

i zabarwione 
k r ą ż y ć

dziecLziny pr^o jiysłu.
lito śc i odpadków  W przem yśle.

Napisuł 
Oltksowa gniewosz. 

(Ciijg.daffzj^i 
emy d

ery> i v 
aj g łów ni 

ibryua, a. 
ja k  d ługo » e '  

n łbugiinn pl|Hvajń 
Gdy tylko ^ t ,w/  ostygrye^ ft/ryna  się ścina 

cztyli z«.iega i t j ® ’iz y  r o d z a i/s ie ;c która w  swe 
oczka kulki kj^Bawe ściągi^ cz^fi kom prym uje. 
im  więcej k r e W s ię  o z ię M j tein więcej ściąga 
się sieć, przez W  bezbarwny płyn  .albuminu przez 
oczka sieci przjesiąka. : j /

R ozczyn  t en nazyw ą si<£ s/ n Ł ,  Zadaniem  fa­
brykacji b ia łka z krw i j t s t l  y^ięc to serum zbie­
rać i suszyć, dc> czego mislulż/a następujące prak­
tyczne postęp Owanie: / If

Gdy ty lico bydlę jefet zab ite ,, otw iera mu się 
krtań oddechow ą cz y li / tcluftwicę-lub dyszę; na­
tychm iast w ypływ ająca, k r fw  winna być ch w y­
tana do natóyn c y n k o w y c h ,  -okrągłych, p ła ­
skich. k tórych  rozm iary n astępu ją ie :

P rzeciętna szerokość dna o jgg metra, wyso-

Takie nacĄ/nie,~lrtóre tu nazwiemy zbior­
nikiem, pomieści 8 litrów K rw i; do zebrania tej­
że z jednego wołu potrzeba dwóch do trzech 
takich naczyń.

N a t y c h m i a s t  po nape^ienm odnosi się 
krew na miejsce o i l e  m o ż n o ś c i  o z i ę b i o n e ,  
które winno się znajdować o kilka a najdalej o 
kilkanaście kroków. Odnoszenie to potrzeba 
uskuteczniać jak najszybejej, b ez  n a j m n i e j ­
s z e j  s t r a t y  czasu.

Pospiech ten jest dla tego niezbędnym, aby 
krew dopokąd jest ciepła, a tern samem płynna 
niedaleko nosić, ponieważ kuleczki krwiste przy- 
mięszołyby się do serum, i takowe zabarwiły na 
czerwono. Po stężeniu krwi— do czego potrzeba 
czasu od pół godziny do dwóch, podług pory cza­
su i stanu temperatary — można już takową 
bez zepsucia serum transportować nawet do ty­
siąca kroków, byle się to odbywało w tem samem 
naczyniu, w którem krew stężała.

Chociaż znalezienie w rzeźni miejsca 
do stężania krwi rzadko nastręcza trndności, co 
jednak odpowiedni lokal do dalszego postępowa­
nia nie dalby się uzyskać; a więc potrzeba u- 
rządzic takowy zawsze jak można najbliżej.

Dostateczne stężenie krwi poznaje się po 
t em, że galaretowa masa — powleka się płyn- 
nemi prawie bezbarwnemi, albo też słabo-zielo- 
no-żółtemi kuleozkamz; w takim stanie prze­
kłada się takową do drugiego naczynia, które 
nazwiemy „sitem*.

Sito takie podobne jest do pierwszego na­
czynia; ma średnicy 38 cent., a wysokość brze­
gu (i cent.: dno tego sita zaopatrzone jest w o- 
Krągłe dziureczki 4 milimetry w średnicy, a od­
dalenie jednej od drugiej 25 milm. Galaretową tę 
masę kraje się nożem w kostki 2 centm, w kwa­
drat; po ułożeniu na sito stawia się takowe na 
trzecie naczynie odbiornikiem zwane lub odbie­
raczem.

Odbieracz winien mieć te same rozmiary 
jak zbiornik (38 cent. śiednicy a wysokości brze­
gu 3 — 10 centm.); dno (odbieracza) w samym 
środku powinno Dyó zaopatrzone gładkim otwo­
rem . któryby się dał szczelnie zamknąć grubym 
korkiem przewierconym i zaopatrzonym w 20 
centim. długą rurkę cynkową, dającą się z ła­
twością posuwać według potrzeDy do góry i na 
dół. I tak, jeżeli górna część tej rurki po nad 
powierzchnią płynu się znajduje, bardzo łatwo 
pojąć, że ciecz zawarta w odbieraczu nie może 
spływać na dół; jeżeli jednak rurkę tę opuścimy 
pod powierzchnią zwierciadła cieczy, to górna 
warstwa spływa na dół bez zmięszania się z war­
stwą dolną.

Gdy się sito postawi na odbieracza spo­
strzeżemy, że pierwsze krople s e r u m ,  które 
odpływają, są mocno na czerwono zabarwione; 
objaw ten jednak po kilku chwilach ustaje i ciecz 
spływająca przez dziurki sita ^ st prawie bez­
barwną. Po 24 godzinach czyi jes t ukoń­
czona i wszystek albumin czyli bi, _t>, które się 
tem postępowaniem oddzieliło, znajduje się w od­
bieraczu. Pozostałość w sicie tworzy galaretową 
dosyć zbitą masę na czarno - czerwono zabar­
wioną.

Wzbiorniku znajdujący się rozczyn albumi­
nowy (serum) jest przezroczysty i słabo na żółto 
zabarwiony. Krople, które naprzód odpłynęły na 
czerwono zabarwione, pozostają na dnie odbiera­
cza i można takowe za pomocą lewarka cynko­
wego z łatwością odłączyć, (D. n )

Skrawy gospodarcze i handlowe.
E k z a i n i n n w  s z k o l e  g o s p o d a r s t w a  w i e j ­

s k i e g o  w  i la b ln U n C l i  /. Ig o półrocza roku szkol 
uego 16,'(J;7/ oób^cla sig od 17. do 2‘J. stycznia b. r.

Lgz.-.mina odbywać sig bgdij w godzinach (od litej 
poezgwszy) z każdym uczniem z osobna, z każdego 
przedmiotu. Komiut o. k. Towarzystwa gosp. gal. zwra- 
uając uwagg na okoliczność, iż egzamina te są publiczne, 
zaprasza n* nie uprzejmie nie tylko rodziców, krewnych 
i opiekunów, ale i wszystkie osoby , któreby dokładne 
wyobrażenie ojst.mie szkoły wyrobić sobie życzyły.

W ł a ś c i c i e l e  p a p i e r ó w  t n r e e U ic l* ,  którzy z 
przyjemnością wyczytali wiadomość, ii, zuieBiono ustawę 
Abdul Azisa z r. 187Ó o niewypłacaniu kuponów — mu- 
szi} uzbroić się jeszcze nieco w cierpliwość. Odoośne pi. 
sino MiJhata-paszy powiada bowiem wprawdzie, *4 usta- 
w«t owa, uiizgjdua z rzdttjluościij i honorem państwa, aa- 
ma z siobie uważaug być musi jako żadna i nie była — 
kwestję atoli samą, tj. wypłatę kupoan, odsyła w. wezyr 
do decyzji przyszłego parlamentu tureckifgo.

S p r a w o z d a n i e  t y g o d u i o w e  l w o w s k i e j  Izb y  
i i u m l l o  » e j  i  p r z e m y  s i o  Hej od :3 . grudnia do 
15 stycznia. Pszenica 77'5 k. g. zł. W'— do 11'—, żyto 
73 k. g. zł. 7 7o do 8 00, jęczmień 61 k. g. zł. 5'70 do 
7 7'>, owies -J5 5 k. g. zł. 5- 0 do 6 90, hreczka 61 k. g. 
zł. 6'75 do 7-50, kukurudza zeszłoroczna 82 k. g, zł. 540 
i 6 25, kukurudza nowa zł. 4 80 do 5 25, groch do go

towania 82 k. g. zł. 7 25 da 9 — , groch pastewny złr. 
6 '— do 7'—, fasola zł. 7-50 do 7'80, bobik zł. 7 '— do 
7 25, wyka £ t  6 '— do 6'75, koniczyna najprzedniejsza 
zł. — '—  do 9C —, przednia zł. — ■— do 85, średnia zł. 
— •— do 80, poślednia zł. 50-— do 65'—, tymotka zł.
zł. — '— d o  , anyż płaski zł. 17 86 do 24'— , kminek zł.
44 64 do 49'10, rzepak zimowy zł. 17 — do 18'50, r-epaŁ 
letni zł. 16 75 do 1680. rzepik zimowy zł. 16 80 do 17-—. 
rzapik letni zł. 16.25 do 16 50, lnianka zł. 13 50 do 14'50 
nasienie lniane zł. 13— do 14-—, nabienie konopne złr 
7-70 do 9-— , spirytus 10.0CD literpercent zł. 30'— .

Wiedeń 4. stycznia. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono cieląt 3234, zabitych wisprzów 1068, zabitych o- 
wiec 403, jagniąt 236, żywych owiec 1094, żywej niero­
gacizny 917. Cielęta płacono zł. 42, 56 — 58, zabite wie- 
pybe 43 -55 , zabita owce 27—40, jagnięta za parę 6—13, 
żywe owce 30—47 za 100 kilo mięsa ; żywa nierogacizna 
zł. 34— 52 »a kilo żywej wagi. Targ był w ogóle mdły.

W. A m i r o w i c * ,  Cafe Stierbóck 
Gdańsk 6. stycznia. (Sprawozdanie tygodniowe) 

Powietrze mieliśmy pH^zażnie łagedne, lecz dżdżyste i 
ponure.

W  Anglji panowało również prze«ażn ;e dżdżyste po­
wietrze, przez co także i u nas obawy powstają, że zby­
teczna wi'goć siewom zaszkodzi.

Dowozy krajowej pszenicy były w Anglji bardzo małe, 
a obcej także nieznaczne, gdyż ładunki „z Kalifornji raad- 
ko nadchodzą, a w innych krajach w ogóle mało eks­
portują. W skutek brakn zboża więc ożywił w tym 
tygodniu pokup, w skutek którego ceny zwyżki Oj 2 sz 
p. kwarter doznały; nawet i zapasy szpiebrzowe 'Łozgto 
sprzedawać, import pszenicy bowiem wynosił w tygodniu 
23. z. m. bi;  kończącym .'96.065 <tr. w porównaniu 
1,0D1 462 ctr. w tygodniu poprzednim i naprzeciw 690.812 
zł, w tym Bamym tygodniu różu J875 Popyt ua ładunki 
płynące był taiże ożywiony, do 28. z. m. znajdowało się 
w drodze do Anglji 2,125.000 kw. pszenicy, w poró­
wnaniu 2,096.000 kw, w tygodnin poprzednim i w poró 
wnauiu 1,726.000 kw. w tym samym czasie roku 1875.

Londyn miał w poniedziałek i środę usposubienie 
stałe, pod wpływem którego i sprzedaże naszej pszenicy 
na ndstawy przyszły do skutku. W  Liwerpoolu, Hull i 
Leith panowała tendencja zwyżkowa, w Nowym Jorkn 
zaś nie doznały żadnej zmiany. Kalifornja notowsła zwyż. 
kę pszenicy w skntek zbytecznej posnchy, która przyszłe 
żn.wo wątpliwem robi. Targi francuskie spokojne, belgij­
ski i stałe, a holenderskie doznały zniżki. W Niemczech 
południowych panowało przeważnie nspOBobienie stałe 
w Austro-Węgrzech natomiast chwiejne. W Berliuie ceny 
niezmienne przy małym obrocie

Na naszym targu zbożowym panowało usposobienie 
nader stałe przy dobrym pokupie, lecz małym dowozie, 
który naszych eksporterów nie zaspokoił. Najlap-zy po­
kup mieły jnsne wyborowe gatunki, które też o 3 k. p, 
1000 kw. drożej płacono, w skutek umożtbnienia ekspor­
tu do Anglji. Obrót tygodniowy wynosił tylko 1200 ton 
Zyto krajowe doznało zwyzki przy dobrym popycie a 
m ałjm  dowozie; rossyjskie wcale nie było dowiezione. 
Jęczmień bez dowozu i obrotu, groch bez popytu.

Płsczno za 1U00 kilogramów wagi holenderskiej: 
Pszenicy jarej 128- 130 kilogr. 266—207 marek.

Smolka zgodzić się ze sposobem, w jaki zarue-dyfikacje programu konferencyjnego, trw.

„ czerwonej 132— 193 rt 210— 211 n
n Pf trej 1 2 3 -1 3 1 n 2 1 0 -2 1 5 n
„ jas.-pstr. szkist. >28—130 n 216—220 n
„ v>ys.-ps. „ 132— 131 n 218—220 n
„ białej 130 n 223 n

Zyta krijowego 125— 127 n 1 7 9 -1 7 3 m
„ ruski go — n _ (j

Koniczyny szwedzkiej 1000 n 2020 n
„ ztelcnej 1O00 n 1520 n

A. M a k o w s k i  i Sp.

Ostatnie wiadomości.
Ł w O w  8. stjcznia.

Policja zabroniła niedawno , jak donosiliśmy, 
zwołania zgromadzenia wyboiców lwowskich któ­
re miało obrauować nad zachowaniem się de­
legacji naszej w Kadzie państwa co do sprawy 
wschodniej. Jako powod zakazu podano ponoś, 
iż program obejmował „uchwalę co do kierunku, 
w jakim delegacja postępować powinna*, a więc 
zamierzano dawać posłom instrukcję, której kon 
stytucja nie dopuszcza. .Następnie, około 30stu 
wyborców tuiejozych wystosowało list do pp. 
8inoiki i Juliana Ozerkawskiego, wzywając ich 
ażeby ze swojej ctrony zwołali zgromadzenie Pp' 
posłowie odpowiedzieli, iż gotowi są zdać spra­
wę ze swoich czynności, ale są za tem, by to 
odbyło się na zgromadzeniu poufnem. W  skutek 
tego odbyło się wczoraj takie zgromadzenie w 
ratuszu, w kaneelarji rękodzielniczej. Oprócz o- 
sób podpisanych na wezwaniu , wzięli w niem u- 
dzial obydwaj posłowie lwowscy. Dr. S m o l k a  
oświadczył, ze ponieś aż dr. Julit n Gzerkawski 
był właśnie jednym z siedmiu członków koła 
polskiego, którzy oświadczyli się za t 'm bv 
delegacja zabrała głos w dyskusji nad sprawą 
wschodnią, więc je g , tj. dr. Smolki rzeczą jest 
wytłumaczyć powody, które go skłoniły do etc- 
sowama przeciw zabierania głosu. Powody te 
były dwojakiej natury. Najpierw nie mógł dr.

rzali wystąpić w Radzie państwa ci członkowie 
koła, którzy oyli z *  wystąpieniem. Niektórzy 
z nich chcieli zamanifestować jedynie swoje u- 
czucia lojalności wobec tronu. Zdaniem mówcy, 
manifestowaliśmy się już tyle razy w tym kie­
runku, że odnośne sfery powinne byćprzeświad 
czonemi c naszej lojalności, a jeżeli niemi nie 
s ą , to ponowna manifestacja nic nie pomoże. 
Inni posłowie chcieli znowu wystąpić w obronie 
„chrześcjan uciemiężony* h przez Turków11 
albo też w „obronie gnębionych Słowian". Z  ża­
dnym z tych kierunków nie zgadzał się dr. Smol­
ka, i był tego zdania, że delegacja mogłaby do­
tknąć sprawy wschodniej jedynie w związku ze 
sprawą polską, podnosząc tę ostatnią dosadnio i 
energicznie. Takie podniesienie byłoby atoli, we­
dług jego przekoaania,, przedwczesnym i szkodli- 
wem, ponieważ wypadki nie zarysowały się je ­
szcze dość wyraźnie i jedynym skutkiem wystą­
pienia delegacji byłyby większe jeszcze prześla­
dowania ziem zostających pod zaborem moskiew- 
SKim , jako też reklamacje dyplomatyczne, w tym 
sensie, że A rstrja zostawiając zbyt wiele swo­
body swoim Polahom pozwala im podburzać Po­
laków poddanych Moskwie, że nie postępuje wu- 
bec zaprzyjaźnionego z nią mocarstwa tak lojal 
nie jak Prusy, które tak dzielnie trzymają Po­
znańskie na wodzy itd. Dr. Smolka dodał, że 
koło polskie otrzymało z Królestwa od gorą­
cych patrjotów tamtejszych, równie jak od kola 
polskiego w Berlinie, wyraz zupełnego uznania 
za-cwoją uchwałę. Dr. Juljan G z e r k a w s k i  
sUw*I także w obronie uchwały k o ła , z którą 
zgadza się zupełnie, jaknolwiek bov,iem był 
pierwotnie za zabraaiem głosu, dał się przeko­
nać argumentami przeciwnej strony.

Zgromadzenie wystąpiło w sposób bardzo 
burzliwy przeciw postępowaniu delegacji. Za­
bierali głos pp. Dobrzański, Dubióski, Romano- 
wicz, Groman i GoldmaDD. Wyrzucano delega­
cji, że stanęła w opozycji z całym krajem, i dy­
skutowano nad tem, czy dać posłom miasta Lwo­
wa wotum nieufności, łub nie. L  D o b r z a n  
s k i przeciwny był temu, jakkofwli|k bowiem 
posłowie zbłądzili, uczynili to w d o D ^  wierze. 
P. R o m a n o w i c z  wywodził, że doTfra wiara 
nie może w takich wypadkach chronić oa w o­
tum nieufności, z czem zgadzał się dr. Smolka, 
przecząc wszakże, jakoby cały kraj potępiał po- 
stępowe nie delegacji w tej sprawie. Dr. G o l d ­
ma n a  był za tem, ażeby całą rzecz przedłożyć 
zgromadzeniu wyborców, zgodzono się wszakże, 
ażeby taniego zgromadzenia nie zwoływać. Dr. 
S m o l k a  oświadczył, iż podejmuje ten wniosek 
i że gouów jest złożyć mandat, ażeby wytłuma­
czyć powody swojego postępowania. P. D o- 
b r z a ń s k i  oświadczył się przeciw składania 
mandatu przez dr. omolkę. Ostatecznie, wszyscy 
zgromadzeni nalegali na dr. Smolkę, ażeby nie 
składał mandatu, i na tem skończyło się zgro­
madzenie. Dr. Smolka, jak przypuszczamy, ule­
gnie naleganiu, z tych samych powodów, które 
go skłoniły do wystąpienia przeciw udziałowi 
delegacji w dyskusji nad sprawą wschodnią. Je ­
żeli wystąpienie delegacji mogło przynieść szko­
dę ziemiom zakordonowym, to przyniosłoby ją 
także, ostrzejsze prawdopodobnie, podniesienie 
tej sanej sprawy na zgromadzeniach przedwy­
borczych.

Dowiadujemy się, że dr. Smolka wniósł w 
sądzie wiedeńskim zarzuty przeciw konfiskacie 
swojej broszury, traktującej o sprawie wscho­
dniej, i że broszura ta tymczasem wychodzi z 
druku za granicą.

Podczas dwóch świąt wykluła się na brukr 
lwowskim p„głoska o zamordowaniu cara i re­
wolucji w Petercburgu. Całe miasto jest zaalar­
mowane. Dotąd jednak nie nadeszło żadne po­
twierdzenie tych wieści.

Pp. hr. Schónborn i hr. Kiński wraz z ja- 
kiemś konsorcjum finansistów francuskich podali 
do rządu węgierskiego ofertę na budowę kolei 
żelaznej Munkacz-Beskid. Podobną ofertę otrzy­
mał rząd przędlitawskj na budowę linji Stryj- 
Beskid.

"Według telrgiamów ze Stambułu siły ture­
ckie nad Dunajem wynoszą iui 160,000 ludzi, z 
których w Sylistrji stoi 13,000, w Ruszczuku 
18,0 0 0 , w Szumli 12,000, w Widdyniu 22,000, 
w Warnie 24,000, w Dobruczy 27,000, w Tul- 
czy 21,000

Telegramy „Dzienniki Polskiego.’'
W ie d e fL  3. stycznia. Polit. Corr. do­

nosi w telegramie, ze Stambułu w sobotę 
wieczór wysłanym: Półurzędowe rokowa­
nia między delegatami mocarstw a mini­
strami tureckimi nie sprawiły jeszcze ża­
dnego zbliżenia. Porta, jakkolwiek zna mo-

sianowczo przy odmowie nawet dyskutowa 
nia takowych. Pełnomocnicy mocarstw na 
tmniast wzbraniają się brać pod dyskusj 
kontrapropozycje Turcji. Jeżeli się nie po 
wiedzie zmienić zdania Porty, to ponown 
posiedzenie konferencji jest w ogóle zakwe 
stjonowane, lub w ogóle na najbliższem po 
siedzeniu (w Doniedziałek tj. dzisiaj. Red. 
nastąpi somacja mocarstw do Porty.

JP & ryi 8. stycznia. Sułtan powała* 
Sadyka Paszę (b. ministra skarbu) do Stam 
bułu dla wspierana ministrów przy pracy 
nad reformami i przy konferencji. Sadyk 
przybędzie do Stambułu na przyszły ty­
dzień.

jB e r l in  8. stycznia. Biuro Wolfa do­
nosi ze Stambułu d. 7. b. m.: Wczoraj
wieczorem pełnomocnicy mocarstw euro­
pejskich mieli naradę u Ignatjewa. i jak 
słychać postanowili: na jutrzejszej konfe­
rencji oświadczyć, iż przy swoich intencjach 
niezmiennie obstają, i nie mogą czynić ża­
dnych dalszych ustępstw ponad już uczy­
nione koncesje. (Prawdopodobnie Turcja 
oświadczy tc samo — i będzie po konfe­
rencji. Red.)

Jlu iA aresP it 8. stycznia. Ministec ro­
bót Sturdza podał się do dymisji.

P a r y i  8. Stycznia Ostatnio donie­
sienia biura Havas ze Stambułu zapewnia­
ją, że rokowania jeszcze trwają, i że kou- 
lerencja jeszcze się parę razy zbierze, nim 
pełnomocnicy zagrożą zerwaniem stosunków 
dyplomatycznych.

S t a m b u ł  7. stycznia (pr) Wybory 
do tureckiego zgromadzenia narodowego 
rozpoczęły się przy bardzo żywym udziae 
ludności.

T r y e y t  8. stycznia (pr). Przy od- 
jeździo deputacji węgierskich studentów do 
Stambułu (z szablą honorową dla Abdul 
Kerim paszy) przyszło tu do wielkich de­
monstracji. Tłum Słowian sykał na Wę­
grów i krzyczał „pereai!“ obrzucając ich 
zgniłemi pomarańczami.

s i n i S. stycznia (pr.) W. 
książę Mikołajewicz wyzdrowiał już i za­
trzymuje komendę armji.

T e l e g r a m  z  t a r g a  w i  ł ó w .  W i e d e ń  1. sfy- 
czn'a. Przypędzono z Galicji 835, rozeia z innenii jl!*! 4. 
targ1 bardzo slaby, za galicyjska pin.om. 48 00—52 r>() 
węgierskie zł. 48 do 56 :a 00 kilo.

K r z y s z t o f o w i c z ,  Cafe Stierboek Leopold.
T e l e g r a m y  z b a u w e .  W e d e n  > stycznia. 

Okowita pr. 10.000Uter-percent złr 32 01  B u d a p e s z t  
5 stycznia. Pszenica (75 kilogr.) 12 70 na vziosnę\l2 80. 
B e r l i n  5. stycznia. Pszenica na kwiecleń-maj 
żyto loco 162.—.okowita 54 80. S z c z e c i n  5 styczińj. 
Pszenica na kw.-maj 226 5C, na wiosenne termina 0,0w , 
rzepai! 358-— .

W lc d t s ń  d. 8. gra dnia, 10 godz. 50 min.
Akcj" kredytowe . . L40'90 Akcje kolei Kar. L. 904' -

„ Angb-Austr. . 7445 „ „ Połudu. —
„ Umonabank . — •— „ banku F. Austr. — •—
„ Yereidabank . — —  20-frankówka . . 9 £8'/,

____________ Usposobienie bez łycia ._______________
Teitgrat'owa.ue Kursa wiedeńskie.

V  i e d t i i  d. 5. stycznia, 2. godz. 30 mm.
Akcje Banku Fr.-A . — ■—  Ungar. Ortbahn . . 40-25

n Węgier. Kred. 109 25 Galie. Indemnizacja. S3'0'i
„ Aog.-Austr. B. 74-50 1864 Losy . . . .  13150
„ Unionsbank . . 64'— Fran.-Hung.-Bank •—’—
„ Kolei Kar. - L. 204 25 Yerkersbank . . . 7 8 — -
„ „ Północą. 179 50 Tureckie Losy . . 17-50
„ „ Połudn. 77'75 Baubink-Aktien . . ■—
„ s Alfódsk. 94'— Staatsbahn . . . .  250'—
,  * Llżbit uy 136'50 Wiener Banverein . — ■—
s n L w . - C z .  Bankvei-ein . . . .  57- -
■ ■ W ęg. P. 85'r0 Węgierski, Losy . . 70-50
, -  Rudolfa 99 75 Reichsmark . . . 6140

Wiener Bangesellsch. —•— Rossyjskie Banknoty 1-52
Usposobienie: ustalone.

I jWÓW cL 6. stycznia.
J. dług pań. w bank. b-*35 L o n d y n .............125-—
„ a  n u  srebr. 66 90 S r e b r o .......................114 25
Renty w złocie . . 72"20 20-frankówka . . 9 97
Losy pożycz, z r. 1860 IIC’ 75 Luka> ces. men. . . 5 97
Akcje banka naród. 818-— 100 Reichsmark . . o l- 0
Akmc banku kredyt. 141-—

Berlin.
Rossyjskie noty ban. 849-95 Staatsbahn . . — —
Akcje kredytowe. . 888 50 Kolei Rumuńskiej . K>—
Lombardy . . . .  126-— Austrjackie bąiu, ai ty 162-50 
Galicyjskie . . . .  83-40 Uspośob.: —

P aryi, 3®, renty 71-10; Lombardy 757 — .

Przyjechali do Lwowa dnia 8. stycznia.
H o ( . ‘ l  k o r z i .  A. Bocheński z Ottyniowic. A. Giir- 

I t p t  z Grefeld.
Hotel Europejski. G. hr. PriszyńBki z Pomo- 

izan, K. MaczyńBki z Podbaj*o, A. Salsmon z Tarnopola.

,   .8 4
gol,, zakl. kred. wloto 92

żądgją
Tow. kred. miej. 6°/0w 151. 82 —
5°/0 Tęgierskie listy . J —  —

Zakładu kredyt, austr. 106 — 105 50 
6 „ Domen państw. 120 zł 139 50^38 £0

Pożyczki loteryjne.
Losy pożyczki z roku 1839’270 — !267 — 

„ „ „ 1854|l05 50!lo4 50
„ _ „ „ 1860111 50111

ł/4 losów pożyczki aubtrj. |
państw, z r. 1S60 . .119 50119

Losy pożyczki z r. mG'* 131 55131 75 
prem. pożycz, węgier. 70 25 69 75 
Comorontp . . . .  — — — 
Kredytowe . . . .161 — 160
Żegl. par. na Dunaju 91 50 91 
księcia Salni . . .  44 43

„ t alfy . . .  31 —  30 50
„ Klary . . . 31 50 31 —

hr. St. Genois . . 36 60 35 50
miasta Budy , . . 3 0  — 29 50
kB. Windischgratz . 25 25 2* i 5 
hr. Waldsteiu . . . 24 60 24 —
hr. Keglevich . . .  14 75 14 25
R u d o lfa ..................... 14 — 1 i 60
tureckie 400 franków 17 75 17 25 

bankowe i przemyał. 
u narud. austrjr. . .819 818 —
du kredytowego. .139 2u 39 — 
ji  par. na Dunaju . 347 345
północ. Ferdynanda 179 < 1 > >
rządowej fr. a. . •
zachód, s. Elżbiety 
Południ >wej . .
Galicyjskiej . . • - - -  
Gzern.owieckiej . . 109 26 U ° 20
[Albrechta . . . . 3 1  — ^
węg. północ.-wsch. 86 — 85 50 
kB.Kudolfa 200z,ł. sr. 100 — 99 50 
Alfóld. Fiumańskiej 94 -  93 —
Koszycko- Bogumił. — 
Siedmiogrodzkiej . 71 — 09 — 
CiBańskiej . . . .  150 50 149 60 
wschód.węgierskiej 41 — 40 50 
austr.-północ.-zaoh. 118 25117 75 
Franciszka Józefa . Iz4 oO 123 50 

9t - Fm ku ftnglo-kiutrjackiego 74 25 74 —

płacą żądają
J g T -  Zakładu kredyt.węgierJ 1-78 25

— łBanku franko-austrjao 
franko węgiersk. 
galicyjs. dla han. 
i prz.w Krakowie 

Uanku krajowego gal. 
we Lwowie . .

„ wiedeń.dla obro­
tu płodów leśn. 

„ galicyjsk. hipot.
„ dla obrotu ogól.

dbńgi pierwszeństwa,
Kolei Dniestrzańskicj 

Koszycko- Bogu.

250 — 249 — 
135 25 134 75 

77 50 77 25 
202 50 202 —

płacą
108 — 

10 60, 10 —

78 50 77 50

65 -
państw. St. 6001. 153 — 
Emisja z r. 1867 D 7  —
połudn. St. 500fr. 
Bonyl875-76 6“ 0 
p. c.F. 100 zł.mk. 

„ 100 zi. wa.
„ w srb. 5"io

połud. pół.n. 5 „ 
za 100 zł. w. a. 
°[0 w srebrze 
g. K. L. 300z wa. 
w bi. b.6°[0za 100] 
Emisja U. 
Lw.-Cz. a 300 zł. 
(wsr. 6 ° , za 100) 
Emisja z r. 186* 
Sieon. 200zł.wi.. 
kg. RudolfałJOOzł. 
w sr.5 ° „za lOOz. 
Lloyd 1 Ozł.mk. 

pragBkie przem. 
żel. po 300 zł.

W a l u t y ,
Cesarskie korony

dukat na wagę 
20 frankówka . . ,
Suwerny angiel .sie 
Imperjały rossyjskie ,
Srebro ...................... ,
Srebro icupony . .
B. pań. Niem. za 190 m 
Ruh 1 pap.............

Austr.
Tow.

64 *5 
151
146 —

li3  75 113 25

100 50 
97 

10.'
87 
91

77 50 
77 25 
5fc 6u

75 -

89 —

6 —  

6 —  

10 02 
12 tso

114 50

61 85 
1 U

99 6U
96 — 

106 50

86 -
90 -

99 50
97 —

77 -  
76 75 
56 25

74 25

87 —

5 88 
5 98 

10 01 
12 50

114 25

61 75

! ! M o v i  ulwo Milton z Małep ScHiicHitn!!
i Od 1. stycząja 1877 począwszy będzie się sprzedawać ulubione

Mało-Schwech&ckie eksportowe piwo butelkowe]
takie w  butelkach po 50  centylitrów

Cena jednej butelki piwa eksportowego wynosi tylko 27 cnt. Odprze­
dawcom taniej. Za próżne butelki zwraca się po 10 cnt. Zamówienia 

na najmniej 10 butelek naraz przyjmuje 3ł0» 4—6

Skład Piw a Dreherowskiego
we Lwowie, uliea Sykstuska 1. 8.

III
III

Do wynajęcia

lotal la czas tacaaiałaJ
przy ulicy Kamlńnki' U*1 nr. 5, ca gmachem teatralnym, vis-a-v;s 
restauracji Fedorowicza, składa się z 1 salonu, ceterech małych pokojów, 
kuihni, piwnicy, strychu, * urządzeniem gazowem i lamperjami, priydaje 
gir na mrszksrady, bale, a według okoliczności równoczFŚn:e na pomie­
szkanie. —  Bliższa wiadomość u stróża tamie, który daj o łatwe warunki.

3414 2—2
III

Ta od Magi8tratn miasta Wiadnla na kortyść funda-
siu ubojfich utwononn lot«rj&f tawiera wygrane o

1000, 200, 1 dukatów 100, 1 0 0 W  r ńs. 
300, 100, lO O /w  **0“ ® 100, I00j(w srebrze

3  w i e d e ń s k i e  k o m u n a l n e  l o s y ,  T<5r ch

200.000  złr. SS
i wiele inDycb przedmiotów sztuki i wsrtcściowych 

w złocie i srebrze, razem

3.000 w>r ó r t k 60.000 złr.
Ciągnienia nastąpi pod kontrolą Magistratu d. 13, Lutego 1877 r.

Jrzy zewnętrznych zamówieniach uprasza się o fratkoweną przesy/kę wy­
rażonej kwoty wraz z 30 cnt. *1 franko przysłanie loiu i littj ciągnienia.

Kantor wymiany Union-Banhi , w Wiedniu, Graben, 13,
dotychczasew. Kantor wymiany o. k. upn . Wiedeńskiego Banku hrudloweyi

przedtem J .  C .  S O I H E N .  3354 6 -1 2
Do nabycia w handlu F r .  S c h a b u  t h a  I S y n a  we Lwowie.

Tylko

d O  o # .
jako cenę jednego

oryginalnego losu
są do wygrania

1.000 dukat.,
gotówką w złocie.

Mowy wtoBkt INSTRUMENT MUZYCZNY,
jeszcze dotąd nieznany, a uznany przez powagi w świecie muz-kalnym,

na której grać mołe po kilku gcdżinach ćwiczenia najtrudniejsie kompozycje 
każdy erłowiek n emuzykalny. T od dźwięczny i melodyjzy -zyni O.ariuę 
jrdnym z najmilszych instrumentów mncyccnycb salonowych, a bajecznie 
niska jej cena pozwala każdemu miłą sobie uczynió rozrywkę. Ceny instru- 
mentn wraz z wskazówką :

Nr. I. II. III. IV. V. VI. VII.
zł. L— zł. 16U tł. 2 — *T 2--0 zł. 3 4U sł. 4’4^ zł. 5-50.

Nr. IV. i V. strojony do akompaniament® fortepiauu. Na składzie jedynie u 
U  L A L  A  Ł  ANN, W te n  ¥., B a b e n b e r g e r s t r a s B e .  

Wyseła się za zaliczką. Odprzedający otrzymują rabat. 3271 2 —12



nm m iK  polski.

►rzednie wytwory t jletowe francuskie, i ingielskie, mianowbic: Wodę 
piękności, Ean allen-nda Lait an.£ óphe jqae, Oriza-lacfe, Ean de 

lys, Ean de prircessea, Lait d ) con-combree, Ean htbeniene, Ean toniąne, 
Diqae-nar» aina, Tolutine, Atl enience, VirVi .;r p de toillete, Aqna-melis, Ean 
de yie de leyande, Ambrę, Glyci rine de toilette, Cold cretm, Cróue-oriza, 
Cr<'ra de beante. an Kananga dn Japon, Róż nieszkodliwy dla nadania ru­
mieńców i utrzymania świętości policzków, Kose de carthamine, fionge ye jż- 
tal, Alanę de perle, Pondr s-elontine rChr.-Fay“ , Poodr Ylang-Ylang, Pondr 
japoński z Kanangi, Pondr Yioletta, Pondr Pinoda, Pondr Legranda, Pondr 
de la Sooiete Hygeniqe Pohlmana brylantowy, złoty, srebrny i inne.

T * /  ypróbowane i nieomylne środki zamieniające włosy 
*  w jednej chwili na kolor blond, brunatny lub czarny, 

Nigritine yegetale, Ean ganllaise, Ean dorat Orizaliue-yege- 
tale. Dr. James Smitbson, Jaelanogene de diqncmrre aine, 
]! m <J bebe Augustę, Ekstrakt, olejek i pomadka Macznskiego. 
Płyny i pasty do czyszczenia zębów, jako to: Wodę anate- 
lyaową pastę, proszę/ i plombę Dr. J. G. Poppa, Dentorine 
IJigant, Liqner denłifrice, Oreme-dentifrice, Pasta Boutmarda, 
Pfefformanna, Gdontine i inne, Pomadkę z poziomek do zacho­
wania nst w stanie świeżości i utrzymania ich rumieńca.

ajnowsze środki na porost i kęazierżawianie włosów, miano- 
w icie: Pomaae Epiderm e, Pomadę au 1’Ylang-Ylang, Pomadę 

Philocom de la Societe flygcnique, Rezedowa Dr. Polta, Chinowa, Poziom­
kowa, Hnbigant-Ckardin i wiele innych. Perfumy, ntydełka, Fiksatory, 
Scbai hetki, Papierki wonne do kadzenia, Wyskok melisowy Karmelitów 
hiszpańskich na najgwałtowniejsry ból zębów i głov y. przeciw melan­
cholii, reumatyzmowi, pod.igrze, knrczom żołądka, otruciu, wściekliźnie, 
słowem n„ wszelkie wewnętrzne i zewnętrzna cierpieaia. Prawdziwą 
wode kclońską Benzynę na plamy, mydełka do wycierania palców z atra­
mentu, atraiuent i kit do znaczenia bielizny jfc- i encb- fabrycznych.

p o l e c a  z n a n y  z  t a n i o ś c i  n o w o  u r z ą d z o n y  m a g a z y n
przy  u l i c y  H a l i c k i e j  pod 1. 4,  we Lwowie .

Ła«kave *®miejacowe zamAwlcnla wykonuję jak nąjspiesznlej I jak  w»jaKnratiiif L

™ H Z > iiu te r ję  n a jg n sto w n ie jszą  o ao h iic ie  n a  B u lw a ra ch  w P a r j i u  
zak u p io n ą , z ow ad ów  m e k sy k a ń sk ich  i p ió re k  k o lib ró w ,  

ko ćci s ło n io w ej i p o r c e la n y  w  gu bcie  b u k ie c ik ó w  m il flenrs, 
B zyldkretu , srebra, sta li o k sy d o w a n e j, k o r a li, p e re ł, E n -j& is , 
a rn ip n ow h óe : jK cImj.  d ia d e m y , bro szk i, k ó łr z y k i, m e d a lio n y , 
s p in k i , sz p ilk i b ry la n to w e , p ie r s c ń -k i, ła ń c u s z k i ,  d e w iz k i,  
c b a lle n y , w ach la r ze , paski z tore b k a m i nA n g o t“ n a jm o d n ie jsze  
z p ió r  w różnych k o lo r fc ^ i, rów n ież m a te r ja ln o , sk ó rk o w e , 
srebrne i ok sydow an e z d ^ Ł ^ ^ p l e c i o n e .  N ajm r  
b ie a ie  za w ło sy  G ira ff —

3363 1— 0 KAMILA STSZYZOmSKIEEO.
X X X X X X X X X X X X X O X X X X X X X X K X X X  O a O f i O O O O O O O O O O O O C  r O  9 0 0 0 0 0

Kawiarnia Teatralna x
odtąd przez sazon zimowy X

c a ł ą  n o c  o t w a r t a ,  g
zaopatrzona w rozmaite Delikatesy, — W in a  doborowe. -  PŁwa i g  

prawdziwy P o r t C T  angielski — jako też w C 16^ vą ELUCnillę*
Nieianiedboie o tam Szanowną P. T. Fablicznośś uwiadomić. ? T

3384 6 —0 U

KXXXXXXXOXXXXXXXXXXXX

A .A . *  3 S  G r  A .  3 0  K
z e g a r m i s t r z ,

we L W O W I E ,  plac Marjacki pod 1. 8, obok handlu p Boziewicia 

poleca swój snacsnie > topatrzcny § K L i D

Zegarowi zegarków kieszonkowych
i  najsłynniejszych fabryk genewskich, po cenach niŻ8zych aniżeli wszędzie,

jako też
zegary do kontroli atrainlk6w nocnych

przy kolejach, fabrykach itp. zakładach, 
przyjmuje oraz wszelkie r e p a r a c je , 1 tóre jak nsjdokładniij w 'sonyws.

T a k  za  n o w e, ja k o  te t n m u le  w r e p a r a c ji b ę d ą c e  *e* 1 
g  it k i , u d zie la m  je d n o r o c z n ą  g w a ra n cję . 332-2 14-u .

OOi0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0
-  Nakładem księgarni

'KAEOLA WiLDA we Lwowie
- w c y s a s i y : 3423 1 - 8 ,

! „ZAPUSTY LWOWSKIE4!
Zbiór nowych tańców karnawałowy h.

Z b l ó . -  t e n  z a w i e r a :
F. TYMOLSKIEGO »?. I j >, „ A n i  K o g n c ł L a  Maznry . . 64 ct

„ op 1".J, , H m  l e i  K a m c l j i * '  Kadryle 7'' ct.
„ , f. 194, „ Z  g ó r y  n a  d ó ł * 4 Polka szybka 50 ct.
.  op . 155, „ S ł o d k i e  c h w t l e 44 Mazurka . . 50 ct.

BB. WYSOCKIEGO .p. 1, „ S z a lo n a 44 P.lka s.ybka . . . .  50 ct. 
d  B. RAKOWIECKIEGO op. 1, „ P « * r p e t U a 44 Polka francuska 50 ct.
O k  „  op. 8, „ D o  U p a d ł e g o 44 Mazur . . . F.r> ct.
W  K. RF.ICHABDTA op. 19, „ M u  r r .e n ia  n o c y  k » r « » v  ł t o w e j 44
Q  W a l c e ,  p r e m i o w a n e  u*  k o n k u r s i e  wi e de ńs k i m.  90 ct.
— B. RAKOWIECKIEGO op. 2, „ G o g O 44 G a lo p .................................... 50 ct.

/P o p r z e d n i o  w y s z ł y :
A. GŁOGOWSKIEGO „ N a  p o m ia r a c h 4- Kadryle . . . . ” 0 Ct.
F. TYMOLSKIEGO op. 150, „ P a m ię c i  A . b r . F re d ry  4 Polonez 60 ct.

N a  g ł ó w  n y in  z k ł u d z i e :
F. TYMOLSKIEGO op. 151, „ C r i - C i l  P o l k a 44 ..........................  50 ct.

,  op. 156, „ S w o b o d a  i  w e s o ł o ó ó 44 Walce 1 w.

IOOOOO3 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 OOOCOOO

f iB U K S tB T Y  b a lo w e  ś w ie ż e
n a jg u sto w n ie j w iązan o

B u k ie c ik i k o ty ijo n o w e  św ieże  i zafcuszane. 
O rd e ry  d o  k o ty ljo n u  w wielkim wyborze,

po miernych cenach pole-a 3430 1—O
OIAwny Skład Nasi«nk

T E O F I L A  Ł U C K IE G O
we L w o w i e ,  plac Halicki 1. 15, w gmachu Banka Hipotecznego. 

■ ■ ■  Bukiety świeże wyseła pocztą z» n a d e s ła n ie m  gotów ki 
w najodleglejsze strony tak opakowane, że takowe w drodze nic nie ncie--pią

000000000999010000090000
NOWY 3SŁAD MEBŁi,

materyj na meble, luster, pająków, dywanów, karniszów do okien, kutasów i ro- 
setek do firanek, wózeczek dz ecinnych itp.

Utrzymujemy 13 składzie wszelkiego rodzaju meble obite i nie obite, garni­
tury do jadalni i sypialni, toalety, binra, stoliki do kart, do roboty i do czytania; 
wielki wybór nn>Mi żelaznych jako to: łóżka z sprężynowemi materacami, łóżeczka 
dziecinne, kołyski, kanapy, krzesełka i stoliki do ogrodu i UOOOr H10KH
z d rcetcR .jtlętego .

Mając prawie dwudziestu letni? praktykę w handlu  ̂meblowym i pobierając 
zapasy nasza z najpierwszyc.h źródeł prodnkcji, zapewnie możemy, iż nadto po 
nader niskich i stałych cenach sprzedajemy.

W zakres interesu naszego wchodrące zamówienia na roboty stolarskie 
tapic* -(kio i szmuklerskie przyjmujemy i najdokładniej załatwiamy.

Na żądanie przesyłamy próbki materji i dajemy wszelkie objaśnienia wzglę 
dem cen, fasonn, rpu.kowania lub transportu

Polecając skład nasz ssauownym względom P T. Publiczności, prosimy 
o łaskawe zamówienia i zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem

RUDOLF SOHON i EDWARD SCHOLZ
L w ó w ,  p l a o  M a r j a c k i ,  

h o te l /Langa, w oficyn ach  n a  p ra w o . 2460 4 - 4

Tanie nadanie
P I S M A  Ś W I Ę T E G O

stary 1 nowy Testament
J&Ktjdujący się %oe Lwowie A. Reichard et Comp., ulica Watowa nr. 15 

nowy, w Krakowie u J. Nerstheimera, ulica Grodzka nr. 79,
po następujących cenach : złr. ct.

N ie m ie c k a  b ib lia  16° iNonpareil) w płósno (imitacja skóry) oprawna — 60
„ 16° „ w skórę ppr. ze zlot mi brzegami. 1 50

mała 8° (Petit) płótno (imitacja skóry). . . . — 65
„ „ 8° „ elegancka, w skórę ze Jut. brzeg. 1 95

8° (Curpns) w płótno, (imitacja skóry) . I —
" „ elegancka, w skórę oprawna, złote Drzegl . 2 5<i

N ie m ie c k i n ow y te sta m e n t 32“ (Nonpareil) oprawny w płótno — 13
B B 32“ „ elegancki w skórę opraw ny

ze ziotemi brzeg imi . . . —  60
„ 12° (Petit) w płótno oprawny . . — 35

” B 12“ .  elegancki w skórę oprawny
ze złotemi brzegami . • 85

J» 8“ (Cicero) w płótno oprawjy . . —  40
go elegancki w skórę oprawny0 O 0 l a  *8362 26—? ze złotem brzegami . . . i w

Dalej anąjdiije się tłumaczenie przez Dr. J. H. K i s t e m a k e r
Karmnika i profesora katolickiego w Miinsier

N i e m i e c k i e g o  n o w e g o  t e e t a m e n t n  32« (Nonp.) w płótno oprawne — 13
82° .  eleg , w skórę o-

prawne ze złot. brzegami —  w  
B B 8C (Cicero) w płótno opr. . —

N ie m ie c k a  b ib lia  tłnmacaona przez Dr. Leanaer, yan Ess, opraw aa w
płótno (imitacja skóry) . 1

„  elegancka, w skórę oprawna ze złotemi brzegami . 2 75
'takie tłumaczenie Jako ba W n j k a  z polskiego 

N o w y  U z i  u u ie n t  32“ w płótno oprawny • • • ~  ^
„  n eleg&acki, w skórę oprawny bo tłotemi brsegami .

Dalej ilmo3ozenie Dra M e z  Ł e t t e r i s
H e b r e j s k l r  w y d a n i e  b i b l i i  12“ w płótno oprawne . — 75

„  „  8 “ w opraw ne............................................. 1 55
i t. d. wedłrg cennika. Także wydanie Pisma świętego i nowego testamentu w m- 

- n j-b  językach po naj*atiszych cen&ch według katalogu, który gratis siy dostarcza.

t .
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[ Andrejew i z Moskwy
znany skład herbaty karawanowej po 

złr. 3, 2 i 5 fnnt, p- leca

GROMADZI ŃSKI
nlica Kopernika 1. 2. 17 —3342

Realnośd w Kołomyi.
R aalno4ó pod l  ęA*>h w K o ło m y i na 

N a d w o rm a ń sk ie m  p rz ed m iei^ iu , p rzy  ulicy  
K r z y w e j, sk ła d a ją c a  s ;ę z gru n tu  bu dow la- 
ripgo d w vfron to w e g o  n a rożn eg o , zda tn ego  
pod bu dow le w  w ielk ich  ro z m ia ra ih , jest  
b w oln ej rę k i do ^ p r z e ^ a n i a *  B liżsra  
w iadom ożć u  J ęd rzeja  D o b rza ń sk ieg o  we 
L w ow ie  pod 1. 1^  p rz y  n li^ y  Z im o ro w icza .

428 1— 3

R Y T R O
drnga stacja kr-lei Tareów L*lucł ów , 0d 

Nowego Sącza, a trzecia od Krynicy.
Do sprzedania

W I L L A
napr :rdw  d,,* orra nad 

Ponradecu w Karp? ta1 h. PotO^enie preo 
śliczne, i bok ruiny »*»rc?<ysha, spa eiy 
nalownicze nad Popradem i w dcl.niu Kc- 
łtoM — Kąpiel6? w Poprad'i e płonący, 

rzez ogród; pó? gndz'it» spaceru do źró­
deł żelaznych w Głębckiem.

Budynek nowy, dwnletir, p;ękr»oj j o- 
wierzchowi cś i, duży salon, 31 pokojów i 
km linia w oficynce, pralnia, spiiArn:a 
'tajnia, wozownia i dr^alnia

Bliższych szczegółów udzieli łE^y^ier
V<vgdt w R y trze  p. loco. "4^2 1-̂

flL  Kamienica
Iwnpiątruwa, froDtem do sloń*», r. cfi-yną, 
bli-kn śródmliśiia, * balkonem, pbedowans 
* r. 18 5 irst r. wolnej ię-.i do 8 p rz e >  
d a n i a .  Cena 32.0 U’ zł., roczny dochód 
czyjtr 2630 rł., 24 J»i wełna oa poda/kó-e, 
Dług w kasie oszczędności 6001 zł- Bbi- 
?za wiadouiść w B i u r z e  w y w ia  
A u w m m  i  o g i o s z e i i  J .  F e l i ń ­
s k i e g o  WC L w o w i e ,  nlica Halick? 
I. 13, I. piętro. 3 '31 1 - 3

znajdzie umieszczenie w aptece 
w  Kocmaniu. 3400 3 - 3

iooocxxxxxxxxv: xxxxxxxxxxxw
N M L ■ ■  ( s t  i r-

c. Je. uprm yw . g a lic .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupują i sprzedaje

W s z y s t k ie  e l e k t a  l  m o n e t y
p o d  w a r u n k a m i n a jp r z y iitę p n ie jsz e m i 3361 3—

0#|o LISTY HIPOTECZNE,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. XXXVIII. /Nr. 93 i nejw.t 
podt. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów fun-l 
duszowych, pupilarnych, kaueyj małżeńskich wojskowych, na kaucje służ­

bowe i wadja, s; w tym kantorze do nabycia.
5 S 5  Wszystkie polecenia z prowinuji wykonują się bezzwłocznie po^ 

knrsie dziennym bez doliczeń: a prowizji. |

gxxxxxxxxxxxxtxxxxxxxxxxxj
i i

W  bieżącym karnawale
priyjmnję w pracowni mojoj, położonej przy u licy  H a lic k ie j  1. 1 3 , 

na pii .wszem piątrze,

wszelkie nbiorj balowe,
Lióre wykończam z największą staranzością i elegancją. 

Zamówienia aamiejzeowe przyjmuję również za przestaniem odpowie- 
dnej miary. 3429 1—4

Józefina OąltrowsJza.

r

Bsanownej PnblicBŁOŹci, życaąeej sobU 
nabyć tanie, trwałe i doskonale wypróbowane

wszelkiego systemu i konstrukcji
mam zaszczyt polecić

w i e l k i  mój aklad
w W ie d n iu ,  Karntnerrin* 6 .
Wypl**? przyjmuję tak*e raf mi b.z pod 

wyższocia ceny. 8343 2 7 - 0
Cenniki przesełam opłatnie.
Józef Warcliatowftki,

m e c h a n i k .

towarzystwa gry
. .  ^  c. i

anstrjaclde losy paistwoie z r. 1
z gwarantewanemi 36 wygranemi i w połączeniu z 20 sztukami losow 
węgierskich , albo z 20 z-Aakami losów komunalnych na spłaty miesię­
czno po. 12 złr. Program i dostateczne wyjaśnienie udziela się na każde 

pisemna zamówienie franco i gratis.
Nader ścisły kalenlarz losowania na rok '877 rozsyła się na żą­

danie każdemu franko i gratis 3f 08 5—0

3 T Y IT R A I  J  C2gpj
w Wiedniu i Karntnerstrasse Nr. 16 (eisernes Haus).

W e Lwowie u pana J ó z e fa  F r ie d a  ulica Krakowska 1. 16.

3302 
1 O',

-Skład c. k. uprz. Rafinerjf spirytusi)' 
fabryki rumu, likierów i octu

Juliusza Mikolasza
w# Lwowie, przy alicy Kopernika nr. i w po-iwó-.-sn.

! Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów ^

Z u p e ł n a  w y s p r k e d a ż

Ł y ż e w
żelaznych, systemów niemieckich 
z paskami p o  c e jt lę  f i  b - y  
c z n e f  zaś w drzewo opra­
wnych u  l ż e j  c e n y  f a b r y  
^ z u e j — w handlu towarów że­
laznych i wyrobów ślusarskich.

Cybulskiego i Webera
przy pl. Marjac. 1. 5 (hotel Langa) 

we L W O W IE . 
Zamówienia zamiejscowe z n&- 

d f8łan.em miary —  wysełamy oćl- 
wrotnie za zaliczką 9359 g_e

W TI
Win francuskich, reńslj jh i deserowych, Likierów i Wódek

S M A L E C  na ,  , ,
S Ł O N IN Y  w ęd zo n l 
S Ł O N IN Y  p a p ry k i  
F O W i d  Ł A  f i l o d k i l

p A i k ilo  48 c n i., .
, ,  «  4 S  ,,

5 3  
3 .

ranej • .
j  B i w u m ^ c z y s t e  . . , ,  , . #■»
Ś L I W K I  tuk-Ackie ■ ..............................   „ 3 0

3405 3—4 Ł )  o 1 e c a
h a n d e l  t o  w  f l r  o  w  k o r z e n n y c h

G. E . W IO K IE G G
przy ulicy Czarneckiego pc .̂ 1. 2, obok hotelu Warszawskiego.

I - ’

FOSFORAN ZElAZA
P. L E B  ASJiM lokiora Umiejętności,

S, lanca Vi vienne.
Środek ten w stanie cieitlyn- bee smakjj żadnego, podobny do wody mineralnej, łąiOoKin m,Tnnbinlona 1/ fOl. J Ir aĆo! -7« u  Ł A iIaI 4,

ro z w ó j c ia ła  jest trudny, lub zosta ł s>, 
żo łą d k a , p och od zą ce  z b la d a czk i, wyhl 
d la  d z ie c i b la d y ch , w ątlej b u d ow y  
z  n ied ok rw istośc i Sku teczny , szy b k o  
tn ie jsze  żo łą d k i,ś ro d e k  ten n iespraw n i' 
Oto są  p rzym ioty , d la  których  użycie  j< 

U la un ikn ien ia  liczn ych  fa iszers

ony, dla pań c ierp ią cych  na niezno&ne boleści 
:enia, b ia ły ch  u p ła w ow  lub braku regularności, 
d ikatnych  i dla w szystk ich  osób cierpiących 

ją cy , m o g ą cy  być zniesionym przez n a jd elik ^  
zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na z ę b f  
|alecają lekarze.

a ś la d ow n ictw a , żą d a ć  aby stempel rządo-
w y  fra u cu zk i koloru  n ieb iesk iego , Ł ó s l jw u ie  do praw a z L istopada  1873, m arka 
fab ryczn a  i podp is  ^ R I .M A L L T  effJO .M P. z  n a jd ow a ly  sig  na jednej etykecie

D o sta ć  m u :n a  w  ‘jlO w n yu h  ip tlh a ch . w  P O L S C E  * w  A U S T R Y l

TOWARZYSTWO
GAUCYJSDEJ psy ZiUCKOKJ

nr. 21, n » « »  Halinka,
p r z y i (m u j e

,f| Wkładki na książeczki oszczędności j
X  od jedliby O złr. do każdej | wysokości, oprocentowując | 
M  po ©%  z ©  dnioWeki wypowiedzeniem,
5  p o  r / o  z u  ,  | „

po 8 %  Z a o  9 i „

y  Udziały zaś członków oprocentowują się od 
yg p i e rvrsze j  wk ła dk i  ^

pi
ig
L i
E t

MIGRENY I NtWRALGIE

O U A
e t  < 1

Jeden jm oszek ro/nu-szezm iy w  iy?.t*e w rd , 
u śm ierzen ia  natyclubiiu t na ;sib iicj-jł:e ,_:» )>■» 
żo łądk a  i b iegu n k i. Sprzedaj** si. - w  pudelka- 

D la  u n ikn ien ia  lalszers!\v;i, żą d a ć  należy 
G riin a i.lt  et l  

D la  un ikn ien ia  liczn ych  fa łszerstw  i naślai 
cu zk i koloru  n ieb iesk ieg o  s tosow n ie  do nr 
i p o d p is  G R IM A U Ł T  e* W J 1F . nna idow aly  

D osta ć  m ożn a  w  g łów n y ch  aptekach  w  P O Ijt,L'

• di
p roszek  !

,a, żądać aby 
L. t̂opnda '« 

nej ety ker it*. 
r A U S T R Y l.

jest do 
rzn ięcia  

^zków.
podpisem

lem pel rządowy fran- 
>3, marka fabryczna

J f n r r a l n a  D y r e k r j a

galicyjskiej kolei
Ł .  1 0 / 3 5 5  / 1 8 7 6 .

c e s .  k r ^ * ^ r i y w l f j

KarW a' Ludwik*’

O G Ł O S Z E Ń
3421

Taryfa specjalna, od 1. lislopadj 
portów zboża i t. p. z Runrunji i Gat 
berga, Badenu, Ilessji, Palatynatu 
zacji i Lotaryngii via Simbaćh lub 
dzorif, a w stosunku co do stac\ i 
tylko do 31. grudnia 1870 ważna, zosta 
relacyj przydluźoną do dnia 31.' styezi 

Wiedeń w grudniu 1876,
J e n e r a ln a ,  I>

dla trai 
d«i Wiirte

OOCXX)OOOOOCX>OOOOOOOOSOOO
ST. WAJDO

we IWO WIE, ul. Halicka 1,
p o l e c a  swój o b f i c i e  z a o p a t i

s K l a d  p a p
Przyborów do pisania, rysowania

oraz
S a I a n t e r y j , p e r f u m ,  m y d e ł  i i nn

Przybory do robienia kwiatów w wiel 
Zakład do odbijania „Kari wizytowych" a  la m inutę

najnowszych i najmodniejszyc
Zamówienia na p jjw in cję  uskuteczniają się sumiennie i odwrol

ioooooooooooooooooiooooo
Wydawca i redaktor adpowiedzialey: Jan


